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Podajem y tu dziś glosy dwu krańcowo prze­
ciwnych obozów prasy, zgodne jednak w potę­
pieniu stanowiska zajętego przez narodow ą de­
mokrację w  sprawie wileńskiej.

■Krakowski „Naprzód“ w ur. z 5 . bni., po 
stwierdzeniu, że „w nocy z 2. na 3. m arca endecy 
rozbili akt Unji Wileńszczyzmy z Polską'1, tak 
sprawę objaśnia:

„Delegaci wileńscy przyjechali do W arszaw y 
z w yraźną uchw alą Sejmu wileńskiego, powie­
rzającą bez zastrzeżeń Sejmowi warszaw skiemu 
zwierzchniczą’ władze ustaw odaw czą nad Ziemią 
Wileńską. W brew  tej uchwale Sejmu wileńskiego 
endeccy jego delegaci odmówili podpisania przed­
łożonego im przez Rząd polski aktu Unji, od­
rzucając artykuł 3. tego aktu. orzekający, że 
Sejm warszaw ski uchwali statut Ziemi W ileń­
skiej.

Sejm wileński powiedział: niech Sejm w ar­
szawski urządzi W ileiiszczyznę, jak zechce. Na­
tomiast endeccy delegaci wileńscy, przyjechaw ­
szy do W arszaw y, oświadczyli: nie, nie wolno 
Sejmowi warszawskiemu urządzić W ileńszczy- 
zriy, jak zechce, nie. wolno mu w ykonyw ać swej 
zwierzchniczej w ładzy ustawodawczej nad Zie­
mią Wileńską!

Skąd to nagle „przekabacenie11 w . W arsza­
wie? Oto w  W arszaw ie czyhali na niewyrobio­
nych i naiwnych Litwinów głowacze endeccy i ci 
im wytłumaczyli, żc trzeba odwrócić chorągiew­
kę. Ks. Lutosławski, p. Skulski i p. Czernicwski 
byli tymi nauczycielami politycznymi, którzy im 
to wmówili. Z jakiego powodu? Oto endecy, po­
rozumiawszy się zc swoimi odszczepieńcami 
skulszczykami, postanowili wspólnemi siłami o- 
balić gabinet p. Ponikowskiego i w  jego miejsce 
utw orzyć gabinet endecki. Do tego celu postano­
wili użyć spraw y wileńskiej. Unja jest dla ende­
ków nie spraw ą narodową, lecz okazją do ma­
newru partyjno-poitycznego, przedmiotem fortelu, 
posunięciem na szachownicy intryg partyjnych, 
sztuczką, mającą im dopomódz do pochwycenia 

' w ładzy: <
A okoliczności tow arzyszące tej endeckiej 

intrydze warcholskiej są jeszcze bardziej upoka­
rzające: ten delegat, k tóry  płacze, a nic podpi­
suje, ci dwaj delegaci, którzy już w  trakcie pod­
pisywania cofają swe podpisy — cóż to za słabe 
głow y i słabe charaktery, co za obraz niedojrza­
łości politycznej!

j T ak jest! To anarchja, nie cofająca się przed 
rozbijaniem Państw a i najważniejszych aktów 
prawno-państwowych! To anarchja spadkobier­
ców politycznych Sicińskiego, wskrzeszająca tra ­
dycję „liberum veto“, zrywania Sejmów! To a- 

: narchja, nie licząca się z konsekwencjami zbrod­
niczej roboty warcholskiej11. >

A w nr. z 6. bm. ten sam organ wywodzi 
!między, inneml:
, „P. Ponikowski nie chciał pójść na pasku en­
decji w  wielu sprawach, ale to mu wybaczano; 
ale gdy w  sprawie wileńskiej chciał wykonać w o­
le większości Sejmu, musiał ustąpić. Bo Polską, 
jest państwem deniokratycznem, w którerri — 

(Ciąg dalszy na str. 2).

Z e c z p  Ą ( n e n i e  m e p  p is if t i i .
W arszawa. (PAT.) Na porządku dziennym 

obrad konwentu sensorów toczących się pod 
przewodnictwem marsz. Trąmpczyńskiego spra­
wa rozwikłania w  sprawie wileńskiej. Poseł 
Skulski proponuje dwa wnioski: 1) Albo uchw a­
lić na konwencie senjorów, że Sejm jako aneks 
do ustaw y ratyfikacyjnej poweźmie uchwałę 
gwarantującą, że-statu t, o którym  mowa w art. 
III. aktu złączenia, będzie zgodny z konstytucją 
i zapytać delegacje wileńską, czy' w tych w a­
runkach zgodziłaby się podpisać akt w redakcji 
rządowej, 2) albo przystąpić do tworzenia rządu. 
Wobec otrzymania podczas posiedzenia wiado­
mości, że członkowe Zespołu żądają koniecznie 
umieszczenia spornych słów w samym akcie 
i niezadowalaia się dodatkową rezolucją, odro­
czyć posiedzenie konwentu do godz* 3 wieczorem,
aby dać możność Dubom naradzenia sic nad * %
możliwością stworzenia . nowego Rządu.

W arszawa. (PAT.) Konwent seniorów za­
kończył swe obrady, w czasie których ua wnio­
sek posła W itosa postanowiono próbować utw o­
rzyć gabinet parlamentarnio-koalicyjny. Przeciw­
ko utworzeniu takiego gabinetu opowiedziały się 
kluby W yzwolenia i P. P. i?  Obecnie posłowie 
porozumiewają się ze s weini klubami. Następne 
posiedzenie konwentu seniorów odbędzie się jutro 
o godzinie 12 w południe.

W arszawa. (AW.) Na popołudn. posiedze­
niu Konwentu seniorów M arszalek Trampczyński 
zakomunikował, że stanowisko Delegacji wileń­
skiej nie zostaio uzgodnione. Wobec tego poseł 
Bariicki (P. P. S.) stwierdził, że należy przystą­
pić do tworzona Rządu nowego, ponieważ jiieza- 
łatwienie spraw y wileńskiej kompromituje rów­
nież i Sejm. M arszałek wobec wypowiedzenia 
się 'wszystkich klubów za utworzeniem nowego 
gabinetu, proponuje przerwanie rokowań z dele­
gacją wileńską i przedstawienie przez kluby pro­
pozycji co do przyszłego Rządu. W tym celu 
odracza posiedzenie do gedz. 8 wiecz.

W arszaw a. (PAT'.) Marsz. Trampczyński o- 
tw orzył wczorajsze .posiedzenie Konwentu senj. o 
g. 10.50, stw ierdziw szy w swem przemówieniu, że 
od ostatniego posiedzenia Konwentu sytuacja w 
sprawie wileńskiej mało posunęła się naprzód. 
Delegacja wileńska uzgodniła między sobą dwie 
propozycje, które przedłoży rządowi do wyboru, 
a mianowicie: I) Uzupełnić art. III. aktu złączenia 
słowami: „W ramach konstytucji11. 2) Uzupełnić 
art. III. aktu złączenia słowami: „zgodnie z u- 
chwałą Sejmu wileńskiego z dnia....11 Rząd ob­
staje przy swej dawnej formule, zgadzając się na 
to. że Sejm może uzupełnić akt złączenia dodat­
kową rezolucją zawierającą wspomniane słowa. 
W  tych warunkach — mówił M arszałek — po­
zostają dwie alternatyw y: 1) albo Delegacja wi­
leńska zgodzi się ną propozycje Rządu (nad 
czem właśnie w tej chwili obraduje), albo 2) Sejm 
wileński wróci do Wiina, my zaś utworzymy no­
w y rząd, który wznowi pertraktacje z Wilnem. 
Uchwalono odroczyć posiedzenie Konwentu se­
niorów do godz. 3 po południu, kiedy już będzie

gotowa odpowiedź Delegacji wileńskiej. Posie­
dzenie zamknięto o godz. 11 rnin. S.

W arszawa. (PAT-.) Na wieczór nem posiedze­
niu Konwentu senjorów pod przewodntotweun 
M arszalka Se-jtnu Trąmpczyńskiego rozpatryw a­
no sprawę utworzenia gabinetu. M arszałek 
Trąmpczyuskr odczytał list P rezydenta Ministrów 
Ponikowskiego w sprawie wzmianek, jakie sie 
pojawiły w prasie w związku z konferencją jego 
(pana Prezydenta) z posłami wileńskimi. W liście 
tym pan Prezydent wyjaśnia, że komerertyia ta 
była czysto prywatna i odbyła się w jego pry- 
watiiem mieszkaniu. Następnie p. Witos wystąpił 
z projektem utworzenia gabinetu ściśle koalicyj­
nego, któryby znalazł poparcie wszystkich stron­
nictw. Za projek-Km p. Witosa wypowiedzieli się 
przedstawiciele następujących klubów: Z. I.. N. 
(o. Giąbiński), Nar. Zjcdn. Ludowe (p. Weń dal l i ­
ski), Nar. Chrzęść. Stronnictwo Ludowe (p. Du- 
banowicz), Chrzęść. Demokracja (■;>. Czemiew- 
skj), Klub pracy -konstytucyjnej (p. Fedcrtw icz). 
Kiub mieszczański (p. Rossef) i Klub kaioiicko- 
ludowy (p. Mafakiewicz). Przeciwko projektowi 
wypowiedzieli się przedstawiciele P. P. S- tu. 
Bariicki) i W yzwolenie (p. Woźnieki). Przedsta­
wiciel Nar. Partii Robotniczej Chądzyński uza­
leżni; stanowisko swego kiubu oa programu koa­
licyjnego, w szczególności od polityki w sprawie 
robotniczej i załatwienia bezrobocia. P. Stapiński 
na zebraniu Konwentu seniorów by i .nieobecny. 
Pan M arszalek jest zdania, że koalicyjny gabinet 
może się utw orzyć nawet net. udziału m ałych. 
klubów. P. Bariicki był zdania, żc wobec w ypo­
wiedzenia sie stronnictw projekt gabinetu koali­
cyjnego upada. P. Diamand zaproponował odro­
czyć posiedzenie Konwentu .seniorów do jutra 
i zwoiać je o godz. 12 w południe. Prepozycie te 
przyjęto.

W arszawa. (Tel. wł.) Konwent seniorów, 
który wczoraj obradował, miał ustalić zasadę 
nowego gabinetu. Załatwiono się przedewszysi- 
kiem z tradycyjną koncepcją Rządu koalicyjnego. 
Posiedzenie to miało na celu zorientowanie sie 
ogólne w intencjach klubów. Konwent ząkończył 
się uszeregowaniem tych wszystkie* klubów na 
prawicy i w centrum, które objawiły skłonność 
wzięcia udziału w  rządach.

Dziś ma nastąpić ściślejszy wybór i dobór, 
a zbliżające się wybory do Sejmu nie dopuszczą 
prawdopodobnie do utworzenia gabinetu parla­
mentarnego- Pozostaje zatem gabinet urzędniczy, 
dla którego jako premierów wymieniają Ministra 
Stesłowicza, obecnego Prem iera Ponikowskiego, 
W itosa Skulskiego, Korfantego oraz Plucińskiego.

W arszawa. (Tel. wł.) Po raz pierwszy od 
czasu istnienia Sejmu posłowie polscy odbyli 
z posłami niemieckimi wspólną naradę. Tematem 
ich była wspólna taktyka w czasie plenarnego po­
siedzenia Seinm w sprawie Wilna, oraz zajęcie 
odpowiedniego stanowiska przy złożeniu no-vegc 
gabinetu.
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w brew  zasadzie demokratycznej - -  nic rządzi 
większość, ale — jak kto chce. Mógł Sejm uchwa- 
łić głosowanie w .powiatach Hdzfcan i hrasław - 
skiiu; mogły komisje spraw  zagranicznych i kon­
stytucyjna ustalić teks.* aktu połączenia Wilna 
z Rzeczapospolną — endecja zaiożyła „veto" 
i poszła aż do ostatnich konsekwencji, do utrące­
nia Rządu w chwili, gdy na terenie międzynaro­
dowym mają radzić w Genui, już radzą w  Presz- 
burgu. Tak, będą radzić o nas bez nas, bo ende­
cja — niewiniątko! — chciała tylko trzy  slówe- 
czka przemycić do tekstu aktu złączenia.

Endecja i p. Skulski, k tóry  złożył dowód, że 
stara  miłość nic rdzewieje, chce rzeczy tak pro­
stej i tak zrozumiałej, żeby mianowicie statut dla 
W ileńszczyzny był zgodny t  konstytucją, ł cóż 
w tern złego, zapyta ktoś? Ano, tylko tyle, że 
konstytucja mówi o autonomii wojewódzkiej, a na 
taką autonomię nie zgodzą się m ocarstw a. Czy 
rzeczywiście się nie zgodzą, pytają, naiwnie en­
decy? Czy w pływ y „m ocarstwa anonimowego"
— pyta „Gazeta W arszaw ska*4 —• sięgają tak da­
leko, żeby aż dyktować Polsce, w  jaki sposób 
ma przytulić W ileńszczyznę do serca? Jeżeli się 
co do tego łudzili, a raczej, jeżeli chcieli w m a­
wiać, że się łudzą, co do stanowiska miarodajnej 
w  tym wypadku Anglji, to otrzymali akurat 

.wtedy, w krytycznym  czasie rokowań o podpi­
sanie czy odmówienie podpisu, dosadną odpo­
wiedź -Urzędowa tuba rządu angielskiego: biuro 
Reutera ogłasza, że wśród kół sojuszniczych ma 
panować zaniepokojenie z powodu spraw y wi­
leńskiej, ponieważ te kola sojusznicze podejrzy- 
wają Polskę, że chce w prost anektować Wileń- 
szczyznę. Anektować Polska nie chce; chce tylko 
wykonać wolę ludności wileńskiej, wypowiedzia­
na przez Seim i chce tę ujawnioną Avolę otoczyć 
gwarancja autonomii.

Co dyplomatyzująea „Gazeta W arszaw ska14 
podaje w ogólnikach, to prostolinijny „Głos Na­
rodu" rznie jak chłop siekierą: przeciw „Belwe­
derowi" był cios wymierzony. Belweder chciał 
„zgwałcić*4 wole ludności wileńskiej, p. Ponikow­
ski był narzędziem tego gwałtu, więc precz z Po­
nikowskim! 1 Ponikowski poszedł.

Spraw a wileńska stała sic odskocznia dla 
tych ambitnych, którzy chcą. przygotow ać sobie 
trw ały /g ru n t dla rządzenia, tj. chcą robić wybo­
ry. 1 tu w łaśnie zarysowuje się niebezpieczeń­
stwo, że to dążenie może pociągnąć takie stron­
nictwa, które av konkurencji — nie av walce — 
wyborczej widzi najlepszą możność ponownego 
dorwania się do Avładzy. Widzieliśmy av ciągu 
trzechletniego istnienia Sejmu ustawodawczego 
tyle dziwolągów politycznych, tyle niepraw do­
podobnych w prost kombinacji, że kombinacja 
prawićowo-ceutro-wa, wzmocniona czy okraszona 
chłopska „demokracją*4 z leAYicy nie byłaby nam 
dziwną".

Ale to pisze „Naprzód1, rzecznik socjalistów'!
— może ktoś zauw ażyć z niedowierzaniem, choć 
argumentacja „Naprzodu** jest tak jasna, że z któ­
regokolwiek w yszłaby obozu, musi trafić do

, przekonania.
Posłuchajmy jednakże, jak w yraża się w  tej 

samej spraAvie „Kur. Warsz.*4, dziennik przez ni­
kogo chyba nie podejrzywany o radykalne zapę­
dy a n i‘o bełwederofilstwo.

„P. Skulski — poczyna on rzecz sw ą — po­
żarł w łasne dziecko. Poszedł za Avz»rcm Chro- 
nosa, a za namową świeżo upieczonych przyja­
ciół- Sześciomiesięczny gabinet p. Ponikowskie­
go, urodzony z inicjatywy p-. Skulskiego, nie 
żyje".

Poezem odzywa się zaraz pytanie: „Czy ten 
objaw najstraszniejszego Kanibalizmu powstał z 
prawdziwej potrzeby i po głębokim namyśle, czy 
też Ayyłąeznic z powodu niepohamowanego ape­
tytu?** Nie znajdując odpowiedzi pociesza się cy­
towany organ, że „kiedyś przecież się o tern do­
wiemy".

Na razie stw ierdza „Kurj. W arsz? jedno, że 
„w Polsce przesilenia rządowe z reguły w ybu­
chają bez żadnej jasnej myśli. Ani rząd się nie 
stara o to, aby fakt -niezgody między sobą a par­
lamentem uwydatnić av sposób konkretny, ani 
Sejm nie mówi nigdy wyraźnie, co mu się nie po­
doba av polityce rządoAycj, Ktoś powiedział kie­
dyś. że w Polsce gabinety nie upadają, lecz „roz­
łażą się'*. Jeżeli w tem się w yraża twórczy ge- 
njusz polityczny w Polsce, to winszujemy**.

Wreszcie, biorąc w rachubę następstwa oba­
lenia gabinetu ur. Ponikowskiego,, tak o nich w y­
raża sic organ Avarszawski:

„O ile nie będzie widoków do pozostawienia 
przy w ładzy obecnego gabinetu, tedy będzie koa­
licja. Będzie rząd, oparty na sieuerowanych frak­
cjach- Do większych partii przyłączą sic różne 
drobnoustroje. Partyjka, która nie posiada w 
swem łonie ani jednego posta, stojącego na po­
ziomic europejskim, ani jednego polityka w y traw ­
nego i ani jednej siły w sensie administracyjnym 
fachowej, będzie pretendowała lonajmniej o je­
den fotel ministerialny. Naturalnie. Partia, która 
odegrała wybitniejszą rolę w przesileniu, w ycią­
gnie ręce po główne teki, bez względu na to, czy 
ma do tego ludzi, lub ich nie ma. Idźcie konsek-

W arszawa, (PAT.) — Dnia 20. imarca b. r. 
zbierze się w W arszaw ie z inicjatywy Ligi Na­
rodów na zaproszenia Rządu polskiego międzyna­
rodowa konferencja sanitarna. — Na konferencję 
otrzym ały zaproszenie wszystk-ie państwa euro­
pejskie Stany Zjednoczone Ameryki północnej, 
Chiny, Japonja, Braizylja, zostały powiadomione 
o konferencji z prośba o uczestniczenie w obra­
dach o ile uznają to za stosownie. Przedmiotem o- 
brad będą następujące spraAvy: 1) Sum epidomi- 
czny Europy wschodniej, zapoznanie. uczestników 
konferencji ze spraw ą rozszerzenia si.e chorób za­
kaźnych \v tej części Europy i z niebezpieczeń­
stwem  pTynacem z tego dla państw  ościennych i 
dalszych. 2) Rozważanie -i ustalenie zasad, na któ­
rych powin-ne być oparte .przcoiwepidemicznc li­
niowy narodowe, przyczem podstaw do dysku­
sji dostarczy tocząca Jiię obecnie konferencja 
przedstawicieli 'Rządu polskiego i przedstawicieli 
rządów rosyjskiego,**ukra:ińskiego białoruskiego, 
•mająca na celu zawarcie konwencji sanitarnej 
m iędzy Po-lską a Rosją. 3) RozAważailie i ustaienie 
zasad, na których powinne być oparte metody 
wałki przeciAwcpidemicznej i środków, które pod­
jąć należy na pograniczach państw  ościennych.

Tylko tc zagadnienia -będą przedmiotem na­
rad konferencji.

(Wieści z Litwy. — Niezadowolenie Sejmu 
Kowieńskiego. -- Uniwersytet litewski w Ko­
wnie. - - Polityka i nauka. Pomysłowość 
dyplomacji litewskiej. - W ystaw a propagan­
dy przedwyborczej w Wileńszczyźnie. S to­
sunki Litwy z Czechosłowacją. - Nowe przed­
stawicielstwo. — Stosunki narodowościowe 
na Litwie Kowieńskiej. — Oświadczenie p.

Słeżewicza.)

Wilno w marcu. 
Obrady Sejmu wileńskiego do tego stopnia 

zajęły uwagę naszych .działaczy -politycznych, że z 
konieczności przestali sic oni zajmować sytuacją 
w ew nętrzną naszych sąsiadów' północno-wscho- 
dnidi. Pam iętać jednak należy, że decyzja sejmo­
w a nie wyczerpuje kw estii naszego do nich sto­
sunku. Przeciwnie wcielenie W ileńszczyzny ae 
Polski, daje nam podstawy do .sprecyzowania na­
szej -polityki wobec państw bałtyckich.- Trzeba 
przyznać, żc stosunki polityczne i gospodarcze 
tych państw  mało są w Polsce znane.

Na razie mogę się podzielić z moimi lwow­
skimi czytelnikami tylko szczupłą garstką wiado-. 
mości, jakie av ostatnich dniach napłynęły z Li­
twy'. W  niedługim czasie obraz ten będę mógł n- 
zupełnić szeregiem informacji-, otrzym anych z Ło­
twy.

wentnic pó tej drodze, a utworzycie gabinet mier­
not. Pozostanie wam uciecha z urzeczyw istnienia 
na krótką porę wiosenną sielanki parlam entarnej, 
ale jak kraj Ayyjdzie na niej?

Byłoby pożądane, aby i tu opinia w porę 
wystąpiła z przestrogą przed niewelosnemi am­
bicjami- bohaterów widowisk amatorskich."

Jeśli w ten sposób przemawia organ uw aża­
ny za prawicowy, to chyba głos jego otworzyć 
wuiien oczy tym, którzy, nic orjelitujuc się 
dokładnie w sytuacji, przypuszczali choćby 
na chwilę, że narodowa demokracja udaremni­
ła dojście Unii z W ileńszczyztią do skutku i oba­
liła gabinet dra Ponikowskiego, aby  ratować...

Delegatem Rządu -polskiego jest kierownik Mini­
sterstw a zdrowia publicznego dr. Witold Chodź­
ko, który będzie przewodniczył obradom, sekre­
tarzem generalnym, członkiem biura -konferencji
i kierownikiem jego prac jest dr. Reichman, dy­
rektor sekcji hygjeny sekretariatu Ligi Narodów. 
W związku z zadaniami konferencji projektowana 
jest wycieczka do Baranowicz względnie do Miń­
ska, o ile republika radziecka w yrazi na to swą 
zgodę. — Przew idyw ane są obrady -ośmiodniowe. 
Mjejscem obrad, ma być pałac .prezydium Rady. 
■MimstTQAv. Uroczyste otwarcie odbędaic się av śa?
ii '-kolumnowej na I. piętrze. Obrady plenarne i 
komisyjne będą się odbyw ały w pomieszczeniu 
na L piętrze, w sali -posiedzeń Rady Ministrów i 
w pokojach -przyległych, gdzie będą również u- 
rzędowa ły sekretariaty.

P ierw szy dzień poświęcony będzie zapozna­
niu się uczestników zc sobą i z pracami przygo- 
towawcze-mi —- drugi -dzień, otwarciu konferencji 
ustaleniu porządku prac i ukonstytuowaniu się ko­
misji. — W ieczorem wyjazd do Baranowie."-:. — 
Trzeci dzień: pobyt w  Baranowiczach. ----- czw ar­
ty, piąty i szósty dzień: ewentualny pobyt w Miń­
sku i w pasie pogranicznym, — siódmy, posiedze­
nia piename i komisyjne w W arszawie,' — ósmy:

wszechne niemal niezadowolenie z Se-fom Usta­
wodawczego. który Avsz©l;kicmł możSwemi spo­
sobami przedłuża, sw e -obrady. Powodem tego jest 
stanowisko większości chrześtijańisko-demokraty-1 
cznej, która odczuwa skurczenie słę swych wpły­
wów av kraju, nie chce wrlęc w yrzec się swego 
dominującego stanowiska w  Sejmie i dąży do 
przedłużenia obrad sejmowych.

Pirat^a '.litewska, która jest w cTiości zależna 
finansowo od rządu i -poważnie krępowana przez 
cenzurę, w  ostatnich czasach daje upust swemu 
■niezadowoleniu.

WyduAcana w języku rosyjskim, lewicowa 
..Wohiaja Litwa**, stwierdza, żc najważniejsze za­
dania Sejmu nie zostały wypełnione.

„Dotychczas — mówi „Wołnaja Litwa44* w je-, 
dnyin zc swych wstępnych artykułów  — w ciągu, 
półtorarocznego istnienia Konstytuanty,Jtrie zosta­
ła uchwalona konstytucja -i projektu jej' naw et nic 
Avrńcstono dó Sejmu; statut uniwersytetu ciągle 
jeszcze podlega rozpatrzeniu; prarwy o reform ie. 
rolnej dalekie jest jeszcze od uchwalenia44

„Wolnaja Litwa44 domaga- się w  konkluzji ry­
chłego utrwalenia konstytucji i rozwiązania Sej­
mu, który co prędzej winien ustąpić zwykłemu- 
sejmowi prawodaAgczeaiHi. Podofene stanowiska

Polskę.

Paryż. (AW.) Stanowisko zajęte przez rząd 
polski w spraAvic wileńskiej spotkało się z uzna­
niem tutejszych kół politycznych, które uważają, 
że kryzys rządu winien być jak najprędzej zli­
kwidowany, zwłaszcza, iż Polska stoi av przede­
dniu ważnych rokowań przygotowawczych i e- 
konomicznych w Belgradzie, oraz ze względu na

Międzynarodowa konferencja sanitarna w Warszawie
chw ał i przedstawią je a.o zatwierdzenia plenum.

t-lizki już termin konferencji genueńskiej. P rasa 
paryska ogranicza się jedynie do podania wiado­
mości o dymisji rządu polskiego, nie zaopatrując 
iej w żadne kom entarze Giełda paryska zaregao- 
wala na Avy,padki w Polsce zniżką murki pol­
skiej.

Zgodnie z powyższym, programem Konterenoja 
wyłoni trzy komisje, które opracują projekty u-

przyjęcie uchwał i zamknięcie konferencji.

List z Wilna. I)o szeregu dawniejszych bolączek życia po­
litycznego Litwy, dołączyło się jeszcze jedno: po-
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Eajmiiju inne organy prasy, w szczególności „Te- 
vg«cs Baisas" i „Echo".

Jednym z g-łówYtycn tem atów obrad .sejmowych 
jest statut Uniwersytetu, do kórego organizacji 
już przystąpiono.

Sądzićby należało, że zorganizowanie pierw­
szej na Litwie rc-gi: mniej wyższej szkoły winiło­
by być -traktowano wyłącznie z punktu widzenia 
korzyści k-uUura-iuych. Tak się jednak nie stało. 
Już w tej chwili sprawa Uniwersytetu jest przed­
miotem namiętnego sporu pomiędzy w szechw ła­
dną w  Sejmie Chrześcijańską Demokracją z socja­
listami. Spór ten przeniósł się i poza Uniwersytet, 
ho oto dnsa 11. lutego odbyło się w Kownie zebra­
nie airbrturjenićw szkół średnich i słuchaczy w yż­
szych kursów, mające na celu wypowiedzenie o- 
' -ii o statucie. Po gwałtownej dyskusji oeharak- 
. :ve wybitnie politycznym mniejszość w  liczbie 

dwudziestu kilku Cin-ześcijańskich Demokratów, 
opuściła zebranie, większość zaś złożoną z 400 z 
górą lewicowców, przeważnie socjalistów, uchwa­
liła rezolucję, wypowiadająca sio przeciwko pro­
jektowi sejmowemu. Rezolucja ta .mówi między 
hmerni, „wnioski większości Sejmu zmierzają­
ce do uczynienia z wyższej szkoły na Litwie na­
rzędzia partyjnej polityki Chrześcijańskiej Demo­
kracji stoją na przeszkodzie wolności nauki, krę­
pują autonomię Uniwersytetu i wprowadzają do 
wyższej szkoły świeckiej duch konfesjonału*.

Rezolucja niniejsza wskazuje na -silne' rozpo­
litykowanie społeczeństwa litewskiego, które każ­
da. sprawę -ujmuje pod kątem widzenia polityki. 
To też zaciekłość partyjna jest tu jeszcze więk­
sza, niż u nas.

Trzeba przyznać, że w  wystąpieniach na ze­
wnątrz, w  zabiegach o wzmocnienie swego stano­
wiska państwowego są Litwini bardzo w ytrw ali 
j... pomysłowi.

W poł-owie lutego otw arto  w Kownie w 
szczególny sposób ułożoną w ystaw ę polskiej pro­
pagandy przedwyborczej w  Ziemi Wileńskiej. Na 
w ystaw ę tę specjalnie zaproszono przedstawicieli 
państw obcych, natomiast, co -ciekawsze, nie do­
puszczę no na nią szerszej publiczności, w prow a­
dzając -imienne karty  wstępu. Czyżby w ystaw a 
rniała zrobić na zw ykłych śmiertelnikach niepożą­
dane dla organizatorów wrażenie?

: Zabiegi dyplomacji litewskiej nie -są widać po­
zbawione zręczności, doprowadziły bowiem do 
pewnych sukcesów. Jednym z ostatnich było uz­
nanie Litw y „de lu-re“ przez naszego „sprzym ie­
rzeńca", Czechosłowację.

Tutaj godzi sic przypomnieć, że gdy przed pół- 
ro-k-ie-m na posiedzeniu Ligi Narodów omawiano 
kwestię przyjęcia Litw y do Ligi Narodów, przed­
stawiciele państw  małej Ententy, w  -tej liczbie Cze­
chosłowacji, wstrzym ali się od głosowania.

Chodziło tu o uniknięcie zadrażnienia stosun­
k ó w  z  Polską. Układ polsko-czeski rozwiązał je­
dnak ręce p. Beneszowi w rezultacie stosunek 
Czech do Litwy zmienił się na na-szą niekorzyśće, 
p. Benesz okazał sie bardziej przewidujący od 
p. Skirmunta.

Serdeczność stosunków Ktewsko-bołszewic- 
kich stale jest przez urzędowe sfery kowieńskie 
.podkreślana. Ostatnio 7/ powodu przybycia do Ko- 
twna nowego posła sowieckiego p. Dagtiana ob­
jawiło się to -w szeregu pompatycznych przyjęć 
pana posła przez czynniki urzędow e i polityczne.

P . Dagtian był do niedawna naczelnikiem 
wydziału państw  bałtyckich w  Komisariacie 
Spraw  Zagrarńc.znych, sądzićby więc należało, że 
zadania jego obejmują nietylko utrzymanie przy­
jaznych stosunków t rtews ko- s o w ie ck ich.

Rząd sowiecki od dłuższego już czasu pro­
wadzi politykę porozumienia z państwami bałty- 
•ekiemi na szkodę Polski. Misja p. Dagtiana jest 
tylko nerwem ogniwem tej b. misternej, a przytem 
bardzo konsekwentnej roboty.

W śród otoczenia nowego posła przybył do 
-Kowna niejaki W ładysław  Matuszewski. Jest to 
były adw okat z Petrogradm, Polak z pocliodzenia 
■i kultury, ongiś członek P. P. S. (lewicy), od prze­
w rotu bolszewickiego dygnitarz sowiecki, z dzi­
k a  jakąś lubością działający zawsze na szkodę 
swej Ojczyzny, do której sie już dziś nie przyzna­
je. Pan ten szczególnie upamiętnił sie tym w szyst­
kim, którzy brali udział w Polskim Ruchu wojsko­
w ym  w  Rosji w latach 1917—191S, jako zapamię­
tałe zwalczający „polską odrębność".

Stosunki narodowościowo na Litwie uległy, 
iPewncmu zaognieniu, które jednek nie idzie tak

daieko, by mogło w pływ ać na zwycięstwo orjen 
facji p o 1 ono fili ki ej, w śród Białorusinów lub ży­
dów.

Białorusini skarżą się na to, żc działalność 
m inisterstwa do spraw  białoruskich sprow adza się 
do zera dzięki szczupłości środków finansowych, 
jakie ono otrzymuje. Idzie tu przsdewszystkicm o 
pświato bia tomską.

W celu napraw y stosunków iitewsko-żydow- 
sbieh z inicjatywy rządu dnia 14. lutego został 
zwołany zjazd przedstawicieli gmin żydowskich z 
całej Litwy.

O brady zjazdu mają się przeciągnąć około 
dwóch tygodni. Zjazd; ma odegrać role plastra ko­
jącego .na rozwijający sic antagonizm pomiędzy 
żydami a rządem. W skazuje to, że rząd kowień­
ski uznaje, że zgoda Htcwsko-żydowska może się 
-okazać kruchą. Czyni -więc wszystko, co się da, 
aby ją jaknajćuu.żej utrzymać.

Polityka narodowościowa rządu kowieńskie­
go opiera się na faworyzowaniu elementu żydow­
skiego i nielicznego! białoruskiego ige szkodą Pola­
ków', którzy stanowią w obecnem państwie Ko- 
wieńskiem z góry trzysta tysięcy głów.

W alka z elementem polskim była dotąd je- 
dne-m z podstawowych zadań polityki w ew nętrz­
nej -rządu, popieranego w tym względzie przez 
wszystkie stronnictwa. To też niespodzianką jest 
dla nas glos p. Slezewicza. którego uważaliśmy 
za jednego z najfanatyczniejszych przeciwników 
elementu polskiego, a który na wiecu protestują­
cym przeciwko aresztom Litwinów w  Wilnie miał 
odpowiedzieć na gwałtowne przemówienia anty­
polskie: •

„Dosyć tego. Zapomnijmy o waśniach naro­
dowościowych. Zaprzestańm y wreszcie ucisku — 
wznosząc się ponad kulturą polską. My nie uci­
skam y nikogo. Wolność u nas panuje nie tyik-o 
na papierze, ale i w  czynach(?) Dewizą naszą bę­
dzie: Litw a Kowieńska'dla Litwinów, a więc pra­
ca realna dla dobra kraju, na hasłach demokraty­
cznych oparta. Porzućm y mrzonki i zrozumiejmy, 
że Wilno jesl dla nas chwilowo stracone. Usilną 
pracą, wysoka kulturą, etyką społeczną, zgoduem 
współżyciem z narodami, dojdziemy może do tego, 
iż za 100 lub 150 lat ujrzym y tó Wilno połączone 
z nami. Niech Polak tutaj używa swojego języka.

Będzie to trw ało do czasu, aż ci Litwini, któ­
rzy jesizcze mówią po polsku, powrócą kiedyś do 
języka m acierzystego".

Glos ten, który podaję tutaj na odpowiedzial­
ność „Gazety Krajowej", jeśli nie iest tylko w y­
mysłem dowodzi, że pod wpływem zdecydowanej 
polityki polskiej na Litwie może nastąpić otrze­
źwienie.

Nie bez wpływu na zmianę poglądów różnych 
Slezewiczów, jest zdecydowane stanowisko Sej­
mu wileńskiego. B. W.

K R O N I K A .
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— To już ti»B przedw iośnie, (o cała wiosna 
od wczoraj popołudnia zagląda w nasze okna. Ciepło 
Rst i słonecznie, aż sie raduje dusza. Jeśli tak po­
trwa dni kilka, będzie można z rydlem i grabiami 
wyjść do ogrodu, przysposabiać grzędy pod żagiew­
ki. W gajach podmiejskich pokazały sie już podobno 
pierwsze śnieżyczki i przylaszczki, a w krzewach ma­
kolągwa daje znać o sobie, a w górze z pod błękitu 
skowrończy rozebrzirńal dzwonek. Botticellowie chwy­
tajcie pędzle, poeci nowe na lutnie nałóżcie struny — 
godnie przywitać słuszna tę, która idzie, a której na 
imię Prirnaoer*

— Ruch kolejowy. Po usunięciu zasp śnie­
żnych podejmuje sie z dniem 4 b. in. na linji Tar- 
nopoI-Zaraż i Zbaraż Łanowce ogólny ruch pociągów.
W nocy z 5 na 6 b. ni. podjęto bieg pociągu o so ­
bowego nr. 26 na linji Lwów-Kraków (odj. ze Lwo­
wa 0'15), zaś od 6 b. rn. bieg pociągu osobowego 
nr. 25 (przyj- do Lwowa 10 45). — W okręgu dy­
rekcji stanisławowskiej z powodu uszkodzenia mostu 
miedzy Niźniowem i Korościafynem na linji Stani­
sławów -Husiatyn został wstrzymany 3 b. m. aż do 
odwołania ogólny ruch pociągów pomiędzy temi st - 
cjatni. — Ruch pasażerski tylko z bagażem ręcznym 
na odcinku Stanisławów-Kopcczyńce z przesiadką 
pr/cz in osi między Niżniow-m i Koi oścbUyuem utrzy­

many jest tylko jedną pirą pociągów, a mianowicie 
nr 1311 (odj. ze Stanisławowa 13 40) i nr. 1312 
(przyj, do Stanisławowa 15'43). — P.zewóz bagaży, 
przesyłek nadzwyczajnych i towarów za Korościatyn 
na wschód, będzie się odbywać drogą okrężną przez 
Farncpol-K-zpyczynce.

Dyrekcja kol. państw, donosi: Z powodu za­
grożenia mostu między Radziwiłłowem i Rudnią 
poczajowską linji Lwów-Zdolbimów, w strzym a­
ny został od dnia 5. marca br. ogólny ruch tow a­
row y na odcinku Ra d zi wił! ó vv-Zdo Ibiu i ów?

Pociągi osobowe nr. 243. (Lwów odj. 22.20) 
i nr. 244. (Lwów przyjazd 6.45) kursow ać będą 
aż do odw ołania tylko .między Lwowem a Radzi­
wiłłowem. oraz miedzy Duhnem i Zdołbtmowcm, 
ruch tych pociągów między Radziwiłłowem i 
Dubncm wstrzymuje się.

Pociągi nr. 241. (Lwów odj. S.35) i nr. 242. 
(Lwów przyjazd i 9.20) kursować będą .na całej 
linji Lwów-Zdołbunów* z przesiadaniem na mo­
ście między Radziwiłłowem i .Rudnią, przyczaił 
pociąg nr. 242. wyjeżdżać będzie ze 'Zdoibunowa 
nie o godz. 1.2.20, lecz tuż o godz. 7.o6.

Dozwolony jest tylko przewóz bagażu ręcz­
nego.

W okręgu dyrekcji stanisławowskiej po u- 
skutecznionej naprawie mostu na Dniestrze mię­
dzy Niżniowcrn i K.orościatynem linii Stanisła- 
wów-Husiatyn został podjęty z dniem 5. III. ogól­
ny ruch pociągów osobowych i towarowych na 
odcinku Stanislawów-Czortków.

Aż do ■ odwołania prowadzić się będzie mię­
dzy Stanisławowem i Kopyczyucami tylko dwie 
pary  pociągów osobowych nr. 1311. (odj. ze S ta­
nisławowa 13.40), nr. 1312 (przyj, do Stanisławo­
w a 15-43), nr. 1313. (odj. ze Stanisławowa 20.30) 
i nr. 1316. (przyj, do Stanisławowa 6.50).

Po uskutecznionej naprawie mostu na Sanie 
■między Rozwadowem a Kępą wznawia się z 
dniem 5. marca br. ruch pociągów pośpiesznych 
Nr. 901 (przyjazd -do Lwowa 22.20). Nr. '902 (od­
jazd ze Lwowa 7.30). Nr. 903 (przyjazd do Lw o­
wa 9.15) i Nr. 904 (odjazd ze Lwowa 20.15). — 
W arszawa- -L w ów przez Lublin —Rozwadów -  
Przew orsk. Równocześnie wstrzymuje się bieg 
pociągów pośpieszńych Nr. 905. 906. 907 i 908. 
W arszaw a--Lw ów . przez Rejowiec—Belzec.

W skutek zagrożonego mostu na Ikwie w strzy­
muje się z dniem 5, marca na przeciąg 3 dni o- 
góhiy ruch na linji Komienica—Krzemieniec.

— Nowy w izytator szkół. M>n ster wyznań 
religijnych i oświecenia publicznego /■ mianował inż. 
Bolesława Dalbom wizytatorem szkół zawodowych 
przy kuratorium okręgu szkolnego lwowskiego.

— Zjazd przedstawicieli miasi. Wczoraj obra­
dował w Krakowie Ziazd przedstawicieli miast Ma­
łopolskich i Śląska Cieszyńskiego, 'lematem obrad 
Zjazdu była sprawa finansów miejskich. Obradom 
przewodniczył burnus1 rz Tarnopola, p. Lenkiewicz, a 
następnie burmistrz Skoczowa. Re erat o położeniu 
gospodarczo-finansowem mi- st małopolskich wygłosił 
dr. Krogulski z Rzeszów?, poczem członek Rady miej. 
in. Krakowa p. Gross wygłosił referat o finansach 
gminnych, podnosząc, że ustawa o zasi aniu finansów 
gminnych, mimo uchwalenia jej przez Sejm, u e we­
szła dotychczas w życie.

— Egzamina dla czynnych a niewykwalifiko­
wanych nauczycieli szkół powszechnych rozpoczną 
się w terminie wiosennym -4 kwietnia o godzin e 11 
rano w Warszawie, -Lodzi, Lublinie, Kielcach, Białym­
stoku, Brześciu nad Bugiem, Lidzie i Łucku. Podania 
nuieży wnosić do 15 b. m.

— Młodzież szkolna — jak nas informują — 
wybiera się tłumnie na środowy odczyt dr. K. J. 
Nittmana „O Wilnie", zapowiedziany w Kasynie i 
Kole lit.-arl. Odczyt dziś w y s o c e  aktualny, ilustrować 
będą liczne a bardzo piękno przeźrocza, które u z my. 
sDwią przykuwający czar Wilna, wiążącego się z 
Polską po chwilowern rozerwaniu obcą przemocą 
bratnich węzłów — na dalsza dolę i niedolę.

— Posłowie wileńscy w W arszawie, W nie­
dzielę odbyło się na cześc posłów Sejmu wileńskiego 
uroczyste przedstawienie w teatrze Wielkim. Wido­
wnia teatru była przybrana w  emblematy narodowe. 
W krzesłach i w amfiteatrze zasiedli poiło w!c wileń­
scy  i posłowie Rzeczpospolitej. W lożach zaś Mar­
szałek T r ą m p d k y ń s k i ,  aiąulant Naczelniku Państwa 
gen. Jacynu, Marszałek ł.okuciewski i Wieemsrszał- 
kowie. gen. Józef tlalier i wiele innych w y b i t n y c h  
osobistości ze świata polhycmego.

— Dzisiejsza Csrmen" z Ropowcm wchodzi 
w skład programu „Tygodnia techników*. Lwowska
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publiczność wykupieniem wszystkich b.leów da do­
wód, jak buidzo troszczy się o dobro naszej kształ­
cącej się młodzieży.

— Odczyt tir. Divfiky’eyO. D-.isiaj o godzinie 
6 wieczorem w sol; lostymai iiycznego, ul. Długo*

1 s/a 8, wygłosi dr. A-jrjan Divekv, profesor (j»:w, 
w Budapeszcie, lektor wars;awskiego CnJw.. odczyt 
na temat ,,V/ęgry1' z obrazami świetlnymi. Wstęp 60
1 100 M., dla młodzieży akademickiej 20 M.

— (x) Bezpośrednia komunikacja kolejowa 
Z Czechosłowacją. Odnośnie do koinuuikatu w nr- 51 
. Gazety I wowskiej" w sprawie podjęciu bezpośre­
dniego ruchu kolejowego z Czechosłowacją przez Ła- 
wocznc i Mezolaborcz — dowiadujemy się, że dnia
2 b. ui. odbyła się w tym przedmiocie w Ławocznem 
konferencja pomiędzy delegatami lwowskiej dyrekcji 
kolejowej, a delegatami koiei czechosłowackich. Przed­
miotem obrad była głównie sprawa używania i urzą­
dzenia wspólnej stacji granicznej w Ławocznem. 
Otwarcia ruchu towarowego przez Ławoczne należy 
się spodziewać z dniem 15 b. tn.. natomiast bezpo­
średnia komunikacja osobowa i bągażowa nie zosta- 
pie prawdopodobnie tak rychło podjętą, minio, iż ze 
strony polskiej wszelkie czynności nrzygotowawcze 
już przeprowadzone zostąfy. Podobna konferencja od­
będzie się niebawem w Meziilaborczu.

• 00—

Na Walnych Zebraniach, Spółek akcyjnych,. 
Spółek z ograniczoną odpow.. I\as oszczędności 
i t, p„ pamiętajcie przy rozdziale zysku czystego 
o  wydatnych zasiłkach pieniężnych na: Centralny 
Komitet Pomosty dla uczącej się młodzieży w e 
Lwowie (rach. bież. w Banku Krajowym lub kon­
to czekowa P. K. O. nr. 150.(532). — Związek H ar­
cerstwa Polskiego, Oddział we Lwowie (racli. 
bież. w Ziemskim Banku Kredytowym  we Lwo­
wie, Jagiellońska 2, lub canto czekowe P. K. O-

149.746).

Komunikaty.
- Z Uniw. ludowego im. A. Mickiewicza

środę, 8 b ni., o godz. 6 w ieczorem  przy ul. 
ikmrkifda 5 (bocna Batorego), odbędzie się wykład  
im . L  Libańskiego p. t.: „Zjawiska spirytystyczne
w św ietle ścisłych  badań“ (z  licznym i obrazami św ie -  
Inymi). . •

— Zwyczajn8 walne zgromadzenie zawodowe­
go Związku iiteratow polskich we Lwowie, odbędzie

SEjM  W ILE Ń SK I W R A C A  D O  WILNA.
W arszaw a. (PAT.) Sejm wileński w raca jutro 

do Wilna. Delegacja Sejmu wileńskiego -pozosta­
nie jeszcze w W arszaw ie.

O JAWORZYNĘ.
Praga. (AW.) „Tribuna“ dowiaduje się, że 

prace Komisji dla spraw Jaw orzyny trw ać będą 
kilka tygodni, jeżeli nie miesięcy. W edług infor­
macji „Tribimy“ decyzja w sprawie Jaw orzyny 
nic będzie w ym agała ratyfikacji parlamentu, na­
leży ona bowiem do kompetencji Komisji delimi- 
tacyjnej. W  każdym razie rząd nie poczyni żad­
nych kroków w  tej sprawie bez porozumienia się 
ze stronnictwami.

JAPONJA INTERESUJE SIE STANEM ŻEGLUGI 
POLSKIEJ.

W arszaw a. (PAT.) Pism a podają: Przybyli 
do W arszaw y kapitan m arynarki wojennej japoń­
skiej Jonai Mitsumasa i kapitan armii japońskiej 
Moeda Minoru, celem obeznania się na miejscu 
ze stanem żeglugi polskiej, jak również w  zwią­
zku z zamierzeniami rządu i społeczeństwa pol­
skiego w tej kwestii na przyszłość wobec ocze­
kiwanego ustalenia bezpośredniej komunikacji 
morskiej pomiędzy Japonją i Polską via Jokoha- 
ma-Sf. Francisko-N-ewcastle-Gdańsk.

MISJA POSŁA RADZISZEWSKIEGO W PA­
RYŻU.

Paryż. (AW.) Pos. -Radziszewski przyjęty 
byt w pałacu Inwalidów przez gen. Focha i W ey- 
ganda. Marsz, Foch dał w yraz serdecznym uczu­
ciom, jakie żyw i dla Polski i w yraził ,przekonaitic, 
że Francja uczyni wszystko, aby poinódz Polsce 
w osiągnięciu należnego jej m ocarstwowego sta­
nowiska. Dziś w poniedziałek posłowie Zamoy­
ski i Radziszewski przyjęci mieli być na specjal­
nej audiencji u premiera Pośpcarego.

się w niedzielę, 12 h. m., o godzinie 10'JÓ przed 
południem w sai: bibłioteeanej Kasyna i. Kola ar yst. 
lit. Porządek dzienny obejmuje: i. Sprawozdanie za­
rządu; 2 sprawozdanie kasowe ; 3. sprawozdanie ze 
Zjazdu liter, w Warszawie; 4. wolne wnioski. Wiązie 
braku kompletu odbędzie się drugie walne zgroma­
dzenie o godz. 11 w tym samym lokalu bez względu 
na ilość uczestników. Za względu na ważność oma­
wianych spraw zawodowych uprasza się wszystkich 
członków o przybycie.

— Polskie Tow . politechniczne- Dzisiaj o go­
dzinie 6 1 5  odbędzie się drugi wykład w sali Tow. 
(uh Zimona w i cza 9) z cyklu o nowoczesnym stylu 
w architekturze polskiej, wygłoszony przez prof. Wi­
tolda Minkiewicza. Trzeci wykład tego cyklu wygłosi 
we środę, 8 b. ni,, o godz. 6T5 dr. Józef Piotr o w- 
sui.

  Posiedzenie komitetu „Dii! wileńskich'1 od­
będzie się we wtorek, dnia 7 b. n i , o godzinie 7 
wieczorem w Kasynie i Kole lit.-art.

. Motatki Ilteracko-artystyczne.
Repertuar Teatru Misiskiegu.

Początek przedstawień o godz. 7'30 wieczorem.
Dziś, we wtorek „Carmen", opera w 3 aktach 

G. Btzeta. (Pożegnalny występ r>. Popowa, oraz go­
ścinny występ N. Kirsanowcj i A. Fortunata). Do­
chód ua rzecz budowy 11. domu techników. — Ju ­
tro, we środę „Ich czworo“, sztuka w 3 aktach G. 
Zapolskiej. — We czwartek „Dzieje salonu", kome­
dia w 3 aktach K- Wroczyńskiego (premiera). — 
W piątek „Zamarłe oczy“, opera w 3 aktach D’A1- 
berta (premiera). — Wsobotę popołudniu „Straszny 
dwó:“, opera w 3 aktach Moniuszki (staraniem ko­
mitetu rozrywek d li młodzieży;— wieczorem „Dzie­
je salonu", komedja w 3 aktach K. Wroczyńskiego.

Repertuar Teatru Małego (ul. Gródecka 2).
Dr/ś, we wtorek, jutro, we środę, we czwartek 

i piątek „Czysty interes", komedja w 3 aktach St. 
Kicdrzyńskiego.

Repertuar Teatru Kowaśoi.
Dziś, we wtorek, jutro, we środę, wc czwar­

tek i piątek „Miiarderzy“, operetka w 3 aktach 
Stef tan a.

OSZCZĘDNOŚCI OSOBOW E W  KOLEJNI­
CTWIE.

W arszaw a, ( le j. wł.) Oszczędności osobowe 
na kolegach państwowych zostały już rozpoczęte. 
Na razie zwolniono ze służby 7.000 pracowników 
kolejowych, a to najstarszych i najmłodszych 
wiekiem.

ZDUMIEWAJĄCA o d e z w a .
W arszaw a. (Tel. wł.) Wielką seiizację w y ­

wołała w kołach politycznych biało-czerwona o- 
dezwa, rozlepiona na rogach ulic, z podpisem gen. 
Hallera, zapewniająca, żc glos Wśleńszczyzny nic 
może być sfałszowany, a uchwała Sejmu wileń­
skiego zmieniona. Ponadto odezwa w zyw a lud­
ność w arszaw ską, aby  już od 17. marca w prow a­
dziła w życie konstytucję. Odezwa, podpisana 
przez generała, pozostającego w  czynnej służbie 
uważana jest za fakt niezwykły. .Rzecz inna, że 
ludność odezwę tę przyjęła dość o-bojętnie

CHRZANOWSKI KANDYDATEM NARODOWO- 
DEMOKRATYCZNYM.

W arszaw a. (Tel. wł.) W  kołach zbliżonych 
do narodowej demokracji forsują kandydaturę Zy­
gmunta Chrzanowskiego', dyir. Syndykatu rolni­
czego w W arszawie na prezydenta ministrów.

INTR1GI SOWIECKIE NA GRUNCIE 
FINLANDZKIM.

Moskwa. (AW.) Sfery sowieckie zaniepoko­
jone są z powodu pogłosek o możliwości soju­
szu obronnego polsko-fińskiego, do którego zda­
niem sowietów przyłączyłaby się wkrótce Esto- 
nja i Łotwa, co byłoby równoznaczne z utwo­
rzeniem barjery przeciwrosyjskiej od Bałtyku do 
morza Czarnego. Wobec tego dyplomacja sowie­
cka usiłuje oddziałać na prasę i rozmaite decy­
dujące czynniki fińskie w kierunku w ywołania

w społeczeństwie nastroju nieprzychylnego po­
rozumieniu Finlandii z Polską. Sowieckim wpły­
wom przypisyw ać należy pojawiające się ostatnio 
coraz częściej w prasie fińskiej baśnie o wojowni­
czej zaborczości Polski.

Podziękowanie Piusa XI.<*

W arszawa. (PAT.) Dnia 6. l>m. o godz. 5 po 
południu przybył cło pałacu prezydium Rady Mi­
nistrów nuncjusz apostolski J. E. Lauri i złożył 

i Prezydentow i Ministrów Antoniemu Ponikow­
skiemu pismo Jego Świątobliwości papieża Piusa 
XI. następującej treści:

Do Drogiego Syna, Jego Ekscelencja Antonie­
go Ponikowskiego. P rezydenta Rady Ministrów 
polskich. Drogi Synu. Otrzymaliśmy właśnie od­
znakę Orderu Białego Orła, k tórą Jego Ekscelen­
cja Naczelnik Państw a Polskiego zechciał Nam 
nadać dnia 25. stycznia w czasie, gdy piastowa­
łem jeszcze godność arcybiskupa w Medjoianie, a 
którą Wasza Ekscelencja był łaskaw przesłać mi 
w raz ze swoim listem z tej samej daty . Z przyje­
mnością przyjmujemy to odznaczenie i jesteśmy 
szczególnie mile ujęci lyn nowym dowodem ży­
czliwego uznania, jakiem Jego Eksceleucjja P ił­
sudski. zechciał Nas obdarzyć, co wzmocni jeszcze 
bardziej nasze przywiązanie do Polski, która już 
tek  drogą jest Naszemu sercu. W yrażając Na­
czelnikowi Państw a za łaskawerrr. pośrednictwem 
W aszej Ekscelencji Nasze szczere podziękowań/0 
za ten mity dowód pamięci, z radością w yrażam y 
najlepsze życzenia pomyślnego rozkwitu Waszego 
szlachetnego kraju.

W  dowód naszej Ojcowskiej życzliwości i 
łask Bożych, jakoteż zapewniając o Naszej naj­
życzliwszej pamięci, ponownie z całego serca li­

dzie lamy Apostolskiego błogosławieństwa Jego 
Eskcelencji Naczelnikowi Państw a, jakoteż 'Fobie, 
Drogi Synu. Rzym, W atykan, 20. bitego 1922 r.

P race  Rady Ministrów.
W arszaw a. JPAT*.) Na posiedzeniu dnia b. 

m arca  przyjęła Rada M inistrów: P rojekt ustawy 
o zaopatrzeniu emerytatnem wojskowych i ich 
rodzin, projekt ustaw y w  sprawie zmian niemie-* 
ckicli ustaw  w  sądach przemysłowych i kupie­
ckich, projekt ustaw y w  przedmiocie statutu Pol­
skiego Banku Krajowego, projekt ustaw y w  spra­
wie konwencji dotyczącej wysp Alanćzkich, pro­
jekt noweli do ustaw y o zmianie cen za dostar­
czanie energii elektrycznej i propozycję zmian 
w projekcie gminnej ordynacji wyborczej. Dale’ 
uchwaliła Rada Ministrów wnioski Mirristra 
spraw  wewnętrznych dotyczące ochrony granicy 
wschodniej i zwolnienia policji państwowej od 
pełnienia czynności nie mających związku z bez­
pieczeństwem publicznetn i uchyliła rozporządze­
nie b. komisarza ziern wschodnich w sprawie 
opłat skarbowych od umów o sprzedaż lasów, 
wreszcie rozciągnęła moc obowiązującą dekretu 
o rejestrze handlowym i ustawy i spółdzielniach 
na W ojewództwa wschodnie. Następnie Rada Mi­
nistrów w ysłuchała sprawozdania podsekretarza 
stanu W achowiaka o stanie likwidacji Minister­
stw a b. dzielnicy pruskiej i uchwaliła zunifiko­
wanie zarządu spraw  wewnętrznych, oraz prze­
mysłu i handlu, zdrowia publicznego, aprow iza­
cji, rolnictwa, leśnictwa i dóbr państwowych od 
15. marca, a zarządu spraw' pracy i opieki spo­
łecznej od 1. kwietnia br. Dalej przyznała Rada 
Ministrów kredyty na zakończenie akcji rejestha- 
cyjno-rachunkowej Gt. Urzędu Likwidacyjnego, 
zatwierdziła rozporządzenie wykonawcze w spra­
wie przyznania jednorazowego dodatku wiosen­
nego dla funkcjonariuszy państwowych- W reszcie 
scharakteryzow ał Minister skarbu w ogólnych 
zarysach budżet na rok bieszący, składając jedno­
cześnie projekt ustaw y skarbowej.

Hamiiiści przed sądzi.
(ua) Na początku wczorajszej rozprawy prze­

wodniczący odczytał uchwałę trybunału uchylającą 
wniosek odczytania bioszury »Bolszewizm czy so- 
cjal-demoUracya ?

Następnie przesłuchano św. Stoniowskiego se­
kretarza Związków zawodowych, który uważa csk. 
Rodzenia za socjalistę o poglądach skrajnych, Fci - 
ksika i Sternalsluego zaś określa jako ludzi spoku;
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nych, którzy na zgromadzeniach nigdy nie zabierali 
głosu, tytko głosowali za wnioskami Rodzenia.

Następny świadek Alczyński, ek-ktroischnik po­
daje, że co roku podczas demonstracji socj»Hty­
cznej w dniu 1 maja obnoszą się w pochodach ts* 
blice z napisami: »Niech żyje rewolucja socjalna !*
i i- p. Obrońca też iiankiewicz stawia wniosek po­
wołania jako świadków wicepr. Obirka, dr. Buben:, 
red. Szczyrka na stwierdzenie, że tak jest istotn ie. 
Wnioskowi temu jednak sprzeciwia się prokurator.

Zeznania światków Szuablowej i Patraszewskiej 
nie przyn osły. żadŁcn nowych szczegółów. Dopiero 
zeznania św. Winiarskiego rzuciły znów trochę świa­
tła na działalność Miinzera. Winiarski zeznaje, że 
Miiizer nawoływał na zebraniach do rewolucji i do 
stworzenia po obaleniu dzisiejszego systemu pań­
stwowego, rad robotniczych. Broszury, które świa­
dek otrzymał od osk. Sternaiskrego były’ treści bol­
szewickiej i nosiły podpisy Lenina i Radka Sobel- 
sohna. Przewodniczący przedkłada szereg broszur, 
bądź skonfiskowanych u oskarżonych, bądź znalezio­
nych na dworcu towarowym we Lwowie, a świadek 
poznaje w nich te.-nrne broszury, które widział u 
oskarżonego Metza. .Świadek w dalszym ciągu swych 
zeznań podaje, że gdy podczas zebrania w kole kul- 
turno-oświatowem jeden z obecnych chciał wygło­
sić referat o rewolucji francuskiej, robotnicy wygwi- 
zd.Ii go, natomiast gdy przewodniczący Flisak chciał 
odebrać głos Aiiinzerowj, który mówił o obaleniu 
istniejącego porządku i utworzeniu rad ' ludowych, 
obecni zażądali, aby przemawiał dalej.

Podczas rozprawy popołudniowej skonfronto­
wano świadka Winiarskiego z przesłuchanym po­
przednio świadkiem Patrasżewskim, celem stwierdze­
nia szczegółów podanych przez Winiarskiego odno­
śnie do Patraszewskiego. Obaj zarzucają sobie wza­
jemnie kłamstwo i pozostawanie na służbie policji.

Bardzo obciażająco Rodzenia i Miinzera zeznaje 
świadek Tomasz- Flisak, mechanik b. przewodniczący 
związku metalowców. Obrona sprzeciwia się jego za­
przysiężeniu, mimo to trybunał postanowił go za- 
przysiądz. Świadek twierdzi, że tak Miinzcr jak Ro­
dzeń atakowali ustrój Państwa Polskiego, przeciw­
stawiając mu ustrój bolszewicki i tamtejsze urzą­
dzenie. Obaj przymawiali, że są komunistami i na­
woływali. do przewrotu, obaj też kolportowali odezwy 
i broszury komunistyczne Sternaiski pracował wspól­
nie z tamtymi, Kretter nawoływał do wprowadzenia 
dyktatury proletariatu na wzór Węgier i agitował 
przeciw zbieraniu składek na plebiscyt górnośląski. 
Gdy Metz, po aresztowaniu go, oddał klucze od 
szały bibliotecznej Związku metalowców, znaleziono 
tam wiele literatury komunistycznej, którą kazał 
spalić. Osk. Mfinzer namawiał go, aby wystąpił z 
PPS. i wstąpi? do „jego partii". Agitacja komuni-

l t u r s y  g i e ł d  e»w & . 
Lwów, dnia 7 marca, godz. 16 30

17*30
4-06

19 700 
00—00 
00—00 
00—00 

00 —(K)00

Marki niemieckie 
rrarski francuskie 
Franki szwajcarskie 
Funty sterlingi 
Wiedeń
Korony nieui.-austr.
Korony czeskie 
Praga, wypłata 
Lei 
Liry
Budapeszt 
Paryż 
Berlin
Polary amerykańskie

„ kanadyjskie 7”/# mniej 
Zurych Marki polskie 00*00

Tendencja na dolary słaba. 
Uwaga: Pierwsza cyfra wskazuje

inacyjny, druga, w nawiasie; 
cjalaej giełdy.

4 4 5 0 -0 0 0 0

(17 60— 17*70) 
(G80—000) 

i— )
( -  - )  
(66 50—65) 

(65*50— 66) 
(7 9 -7 1 )
(71*50—72*00) 
(30—31)

( - )
( - )

(408*80—06*00) 
(17*75— 17*80) 
(4495 -  0000) 
( - )

kurs
kurs

infor-
nfeofi-

Giełda zbożowa.
—* Lwowska giełda zbożowa z d. 6. m arca: 

Sytuacja me zmieniona. Silne zapotrzebowanie — 
podaż bardzo słaba z powodu trudności dowozu. 
Ceny zboża twardego znacznie w yższe. Trans­
akcje na giełdzie wyjątkowo nie rejestrowane. 
Tendencja silnie zwyżkowa, usposobienie oży­
wione. Następne zebranie 8. bm. o g. 5 popoł.

Pszenica krajowa 74/75: 15.000 -15.580: żyto 
uiaiop. 69/70: 10.0(10— 105500; jęczmień mi. pa­
stew ny: 8.800—9200; owies małopolski; 8.800—
0 .2 0 0 ; kukurudza kraj.: 10.500--11.000: ziemniaki 
gorzelniane: 2.650—2.750; fasala kolorowa;
12.000—12.500; groch polny: 11.500—12.500; bo­
bik: 8.500—9.009; wyka: 7.500—9.200; mieszan­
ka pastew na: 6.500—7.500; hreczka; 10.000—
10-500; mąka żytnia 70%: 15.000—15.500; mąka 
żytnia 60%: 16.000—16.500; mąka pszenna 60%:

I 24.000—25.000; mąka pszenna 50%: 26.000—
27.0OO; mąka pszenna 40%: 27.500—29.000; otręb 
pszenny: 6.800—7.200; otręb żytni: 6.500—6.800; 
makuchy lniane i konopne: 10.000—10.500, koni­
czyna czerw, krajowa: 90.000--95.000; słotna pra­
sow ana: 2.400—2.600; kasza liraczana: 26.000— 
21.000. (AW.).

Wiadomości gospodarcze
styczna w Związku przybrała  takie rozmiary, że Jz b ę  f i a n d i o w e j  i p r z e m y s ł o w e j  W e  L w o w i e .
świadek jako przewodniczący, zapytany przez władze 
o informacje oświadczył, że nie bierze na siebie ża­
dnej odpowiedzialności za dalsze wypadki.

Po pytaniach obrońców i oskarżonych na które 
świadek przeważnie odpowiada „nie przypominam 
sobie** odroczono rozprawę do dziś.

NOWA LISTA TOWARÓW ZAKAZANYCH,
„Monitor Polski*1 Nr. 45 z  riflća 24. lutego br. 

ogłasza now ą listę tow arów  zakazanych do przy­
wozu z zagranicy, która w  porównaniu z Usta po­
przednią uległa znacznej redukcji.

Z RADY HANDLOWO—PRZEMYSŁOWEJ.
Posiedasenfc Rady liandlowo-pnzemysłowei 

odbędzie się droia 10. marca b. r. z następującym 
porządkiem cfaaeimym: 1) Sprawozdanie z działal­
ności M inisterstwa Przem ysłu i Handlu za ubie­
gły  okres półroczny; 2) Sprawozdacie z działa I- 
naści Komitetu celnego w  roku 1921; 3) Pokrycie 
|a p d f lp » w a ń  instytucji państwowych przez 
/przemysł krajow y; — 4) Reprezentacja inte­
resów  górnictwa przy Ministerstwie Przem yski i 
Hawdki.

WYDAWNICTWO O HANDLU POLSKI 
Z FRANCJĄ.

Staraniem Tow arzystw a „Gmoodiai'* opraeo- 
w anyzostał przy współudziale mterockiriyeh czyn­
ników rządowych, społecznych i zawodowych 
pierw szy tom wydawnictwo! .poświęcony iuindks- 
wi Ptetski z Francją. Jakkołwfek totu ten jf f t  już 
gotowy do druku. Tow arzystw o nie innćc no nie­
go przystąpić z braku odpowiedtweb funduszów. 
■Ponieważ wskazanem  jest, aby świat jaknajrych- 
iej poinformowany .został o znaczeniu Państwu 
Polskiego, jako nowego srhedteynarodowego cvyn- 
rutka ck<HK#raczncgo, a w łaśnie książka opracowa­
na 'przez Tow. „GuicocbaT* odpowiada temu zada­
niu, byłoby bareteo pożadanem. aby .sfery hMtdio- 
we-przem ysłowe umożliwiły Tow arzystw u w y­
danie książki przez wydatną, subskrypcję tego 
wydsrwsiotwa (egzemplarz 5.000 Mp.) Zgłoszenia 
przyjmuje Oddział rudwi handlowego Izby han­
dlowej i przemysłowej wc Lwowie.

NAWIĄZANIE STOSUNKOM7 HANDLOWYCH 
Z PRUSAMI WSCHODNIMI.

W tycli dniach zostanie założone w Królewcu 
pierwsze Tow arzystw o, mające na celu utrzym y­
wanie stosunków handlowych z Polską. Tow a­
rzystw o to poiaw sie pod firmą „Wschodnto-pru- 
sko-polskie Tow arzystw o handlowe Paw eł Janow­
ski i Ska“ (Królewiec. Sattlergasse 41 i będzie zaj­
mowała się przywozem i wywozem  wszelkiego 
rozaiu towarów.

HANDLOWA PLACÓWKA INFORMACYJNA 
NA DALEKIM WSCHODZIE.

W  celu zapoczątkowania stosunków banio- 
wy-eh (pomiędzy Polską a Dalekim Wschodem, w 
celu informowania kraju o rynku tamtejszym, z 
którym  Polska wskutek wojny straciła już kon­
takt od lat kilku, przy konsulacie polskim w Chur- 
binie, jako w jednym ze znaczniejszych przy­
szłych centrów  handlowy cli na Dalekim W scho­
dzie, organizuje się „W ydział iutormanyino-han- 
diowy‘‘.

TARGI I WYSTAWY ZAGRANICZNE.
III. międzynarodowy jarm ark w  Rcichcirber- 

gu odbędzie się w czasie od 12 do 20. sierpnia br.

M aria  B ań k o w sk a . 66)

T A N C E R K A .
POWIEŚĆ 

(Ciąg dalszy.)

— To też to, co nas łączy, jest siMejsze od 
miłości, silniejsze naw et od naszej woli. 7'o prze­
znaczenie. Ile razy zapewnialiśmy s*ię wzajemnie 
o tem, że się nie kochamy, a jednak a. ni ty  się nie 
możesz wyzwolić z pod mojego wpływu, ani ja /  
pod czaru, k tóry  mną owłada w twojej obecności. 
Powiedz sama — czy mogłabyś się dziś obejść 
bezemnie? — Powiedz!

— Nie — odparła cicho i jakby ze wstydem.
— A widzisz, więc jakże mógłbym być za­

zdrosny o jakąś twofią now ą zabawkę. Tylko ona 
gra ta zabawka, a ty  w ntej gotowaś popsuć ma­
szynerię. Serio mówię; szkoda, aby -hę Litewski 
zmarnował.

— Ja wcale nie chcę, aby się zmarnował, ja 
tytko dicę, aby tw orzył dla mnie, tak jak ja chcę, 
to oo mnie jest potrzebne. Dlacziego ja mam moje 
kompozycje zastosow ywać do istniejącej już mu­
zyki, krępować się regułami, kiedy ktoś może

łem ku Tobie11, twórca Symfonii IV, będzie ci grał 
d!o tańca rzekł z bon ja Młryńsikij.

— Tak. Będzie tak grał, jak ja zatańczę....
Chodź do pokoju muzycznego — rzekła, wstając 
— wszyscy czekają, mały Roland będzie grał.

-  W  salonie goście otoczyli Lola, który stroił 
skrzypce i dyskutowali nad tem, czy możliwe 
jest, aby dobrze zagrał Ghaconne Bacha. Chłopiec 
z ironicznym uśmieszkiem na ładnej tw arzy przy­
kręcał kołeczki i nie odpowiadał na zadawane 
mu pytaniu. Po chwil począł grać: brylanty w  
uszach mamy z-uiiigotały W4dkanicz.ny.in ogarem, 
ale z jego twarzyczki złtóteąl w jednej chwil: wy­
raz przedwczesnej dojrzałości, cynizmu i arogan­
cji, cicnmemi, wielkien* oczyma utonął w jakiemś 
widzeniu, wyezatrowanciu iaią tonów potężnych, 
rozlewnych, i cudnych w swojej prostocie. Nikłby 
nie przypuścił, że te  małe, z pozoru wątłe ręce 
potrafią tak  -oddać potęgę utworu.

Nadzwyczajne — rzekł Zełsfci do siedzą­
cego obok Tęczyńsltiego, matka daje mu 13 lat, 
powiedzmy, że m a 16, zawsze to coś niebywałe­
go; na GbuconneT nie porwie się każdy dojrzały 
artysta.

— Słuchaij mały ! — zawołał, gdy Lało skoń­
czył — ja ciebie me chcę wzbijać w  dumę, bo i tak 
jesteś dość 'zarozumiały, ale ty napraw dę coś u- 
mfesz. Jeśli cię mama na śmierć me zaieżdai, b.ę-podlkfedać mefodje pod moje utwory !

— W ięc Witołd Litowski twórca „Legendy idzie a  ciebie artysta.
Polski*', twórca oratorium: „Z głębokości woła-1 Ale malec przyjął pochwałę już ze swoją 

*

zw ykłą m aseczką ;na tw arzy, która poza momen­
tam i muzyki, czyniła go poprostu nieznośnym.

Tymczasem Litewski zyskiwał sobie śmiertel­
nego wroga w  pani Róży, tłumacząc jej, że jeśli 
jej założy faktycznie na rozwoju talentu syna, po­
winna zaprzestać tego obwożenia go po święcie 
i forsowania do zbyt trudnych utworów, a Lol o . 
zaś mówił do Reny:

— Ja  tytko dla pani grałem  i dla pani tu 
przyszedłem, oni w szyscy — wskaż:.! pogmrd/i- 
wym  gestem salon — nic obchodzą mnie wcale i 
nic sobie nie robię z ich pochwał i nagany.

Biedna ta muzyka, rozumie się na mej każdy, 
.jak na zegarku. Ja cha .pani grałem i od pani cze­
kam nagrody. Teraz pani zatańczy... dla ninte! Ta-, 
nieć pani, to jest jedyna rzecz rta święcie, która 
ir.me jeszcze etektrywute. pozatem nie bawi umie, 
am nie deszy , żadną tancerka. J e  najnowsze ber- 
łrźskśe ckspresjonistyczne tańce męczą .mnie swo­
ją jaskrawością. Rita Saocbetto jest dta mnie za 
banalna. Paw łow a zanadto przypomina starą 
szkołę, Grela Wiesentbał jest znów -fatałme zbu­
dowana....

— Jezus Maria T Cóż to  asa nieznośny sm ar­
kacz, — efcspłodował wkoticu Słeian Tęczyński.

.(Ciąg dalszy nastąpi)
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I  U Z fe f i-fttft S A  Z M A R Ł E G O ,

'I'. 1-438/20/6. Wdrożenie postępowania ce/em uzna­
nia za zmar.ego. P aw eł Roguła. syn Tom asza urodzo­
ny l i .  czerwca 18. 0. r. w M.i;d;riia, b-:ał ud. iał w w o ,-  
rie  jako ź  u mierz ausrjacki od r. i9 l4 . i w edle przepro­
wadzonych doctaod/.eti dostał się do niewoli rosyjskie'. 
Z niewoli pisał w r. 1.91 . (iwa razy a później przestał 
i do dziś dnia n:-- ma o nim w iadom ości. Można zatem 
przyjąć, iż zajdą warunki ustaw ow ego domniemania 
śmierci po myśli §2-4. !. 2. u. cyw. w zględnie ust. z 31. 
marca 1918. r N-. i;.S. D -. p. p. W o leć  tego na wnio­
sek P .ln  K g Li wdraża się postępowanie, celem  
uz.nan.s wymien unej osoby za zmarłą, a związku mał­
żeński •.•go. zawartego na dniu t,października 1911. r. mię­
dzy wymienionym a w aieskodaw czynią za rozwiązany  
W iadom ości ■> zgiuionym należy udzielić Sądowi albri 
adw. lirow i Józefowi Schmidtowi w e Lwowie, którego 
ustanawia s s  kuratorem oraz obrońcą w ęzła m ałżeń­
skiego. Zaginionego zaś wzywa się, aby się jawił przed 
podpisanym trąd ni, o i ’e żyje, lub w inny sposób dai 
znać o sobie. Po dniu 31. marca 1322 r. Sąd na pono­
wny' wniosek wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny. Oddział VII.
Lwów, dnia 3. w rześnia 1921. 2032

. -440 ż ł/5 . Wdrożenie postępowania, celem uzna­
nia za zmarł-.- o. i' olt Iliów, syn Antoniego urodzony 
2 . m a:a 1882. r. w MokisjcKowicach. rolnik, ostatnio w 
Buśtiiowtcach znmk-szkmy, b ał udztai w w o.n e jako 
zołn ierz anstr. przy 89. p. p. i w edle przeprowadzonych  
docko. zcn w r. !3Ć6. w czasie oow rotu wojst; austr 
w Osltcii zagnał. O-dąJ nie ma o nim w iadom ości. M oż­
na z;.t«m przyjąć, iż zajdą wai utiki ustaw ow ego co 
ntaicmania śmierci po myśl; § 24. i. 2. ust. cyw. w z:l 
ust. z 31- marca 19.8. Nr. Ido Dz. p. p. W obec tego 
na wniosek M a tu li w w draż- się postępow anie, celem  
uziuu iz wy ;iiicni>-n ;j o  >ob v za zm arią W iadom ości 
zaginiony n należy ndch. l i : lą d o w i. Zaginionego w zy­
wa się aby się taw.ł przed poppisanyro Sądem, o i!r 
żyje, lirb w inr.y s; o sób 'dal znać o sobie. Po dniu 31. 
marca 1922 r. bąd aa ponow ny wnL sok wyda ostatecz­
ne orzcczeirie.

Sąd okręgow y cywilny Odd iai VI!.
Lwów, cni a 31. sierpnia 19 2 . 1582
T. 299/2-./I I . W drożenie postępow ania celem  u 

żitania. m łźen -iw a  za rozwi izaite. 1 ns. uchwalą z dnia
20. s ie i. nia 19; 1. r. Ip. 9 uznano Antoniego Szajn jw - 
sk e g o , syna Szymona, urodzonego 27. stycznia 1882. r. 
w Der za wie, roTnifu, o tata o w  Z am aisiynów ie za­
m ieszkałego - -  za zmarłego, gdyż zaginął on jako ż c ł-  
n erz austr. 14. p. p. na froncie ro s.j k m w r. 1916. 
Obecnie na p nowny wniosek Anieli Szajnowskiej wJra- 
ż< się postępowanie, ceiem uznania związku m ałżeń­
skiego, zaw artego na dn u 18. maja 1908. r. między 
wymienionym a Anielą M aku.how ską za rozwiązane. 
Wiadomości o zaginiony ni należy udzielić Sądowi albo 
adw okatow i Dr. Emilowi Som m erstelnowi wc Lwowie, 
k'orego ustanawia s;ę kuratorem oraz obrońcą węz!,; 
m ałżeńskiego. Zaginionego w zyw asię , aby się jawił przed 
podpisanym Sądem, o ile żyje, lub w inny sposób dal 
znać o sobie. Po dniu 31. iipca 1922. r., jednak nie prę­
dzej jak w 6 miesięcy od duła ogłoszenia tego zarzą­
dzenia w gazecie urzędowej Sąd na ponowny wniosę i. 
wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII.
Lwów, dnia 3. stycznia 1922. 16 ::j
1 . 437/21/7. W drożenie postępowania celem  uzna­

nia za zmarłego. Mieli ił Krochmalny, syn Jana urodzo­
ny 6. paździe.nika 188o. r. w C zyżykow ie, rolnik, w 

■ Winnikach ostatnio zam ieszkały, brał udział w  wojnie 
jako żołnierz austr- przy 30. p. p. i w edle przeprowa­
dzonych dochodzeń, w czasie 11. otenzyw y włoskiej w 
s ie  pniu 1917. r. miał koło mie scow ośc i Se!o zginąć. 
Można zatem przyjąć, iż zajdą warunki ustaw ow ego do­
mniemania śmierci po myśli §  24. 1. 2. u. c. wzgi. usi. 
z 31. marca 1918. r. Nr. 128, Dz. p. p, W obec tego n.< 
w niosek Anny Kro hinalne., wdraża się  postępowanie, 
celem uznania wymienionej osoby za zmarłą, a w iąz- 
ku m ałżeńskiego zaw artego na dniu 25. w rześnia 1910. 
r- między Wymienionym a w nioskoiaw nzynią za rozwią­
zane. W iadomości o zaginionym należy udziel.ć Sądowi, 
albo adw. Dr. S tan sław ow i O sterowi w e Lwowie, któ­
rego ustanawia się kuratorem oraz obrońcą węzła mał­
żeńskiego. Zaginionego wzywa się, aby jawił się przed 
podpisanym Sądem, o ile żyje, lub w inny sposób dai 
znać o sobie. Po dniu 30. czerw ca 1922. r  w zględnie w 
6 miesięcy po dniu og łoszen ia  tego zarządzenia w ga­
zecie urzędow ej Sąd na ponowny wmosek wyda osta­
teczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII.
Lwów, dnia 23. lisłopada 1921. 2235
T. VI. 247/2173 Zarządzenie postępow ania celem  

uznania za zm arłego. Jan W łodarczyk, syn Michała i Jul;;, 
rolnik z B ieża n o w a , powiat W ieliczka, utodzony tamże 
1893. r. przydzielony 1914. r. do 80. p. pieeh., zabrany 
19ió. r. do niewoli rosyjskiej, gubernia jekaterynosław- 
ska, nie daje zr.aku życia ud r. 1917. G iy zatem  można 
przyjąć, że  zaistnieją warunki ustaw ow ego domniema­
nia śm erci w myśl §  1. ust. cyw. z 31. marca 1918. r. 
Nr. 128. Dz. u. p., zarządza się na wniosek Julji 2-o 
Krówka postępowanie, celem  uznania w ym ienionego za 
zm arłego, a zarazem ogłasza się  w ezw anie, ażeby udzie­
lono wiadomości o zaginion m Sądowi. Jana W łodar- 
czyna w zyw a się, aby stawił się przen podpisanym Są­
dem lub w inny sposób dał zuzć o sobie. Po dniu 15 
w rześn a 1922. r. bąd na ponowny w niosek orzeknie 
ostateczn ie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI- 
Kraków, 'lilią 20. grnunitt 1921. 1891

i .  42-4/21/3. Edyki. An.oni W ar..w ., syn Mal.svma 
urodzeń y 4 marca 3873. c. w Bieh-wcuch, pow iat B o- 
;y wywieziony yj r. 1915. ze w si przez cof«iącc s i” 

wojsko rosyjskie do Rosji, przebyw ał w obozie jeńców 
w Złotej Ordzie i tam wedle opowiadania ko lego w i > ii - 
ów, rnt ł um rzeć jeszcze z początkiem l a? , r. G -\

|  wobec pow yższego prawdopodobuem jest, że  zag-nioi: 
me żyje, przeto na wniosek Hanki Warawa wdr-ż;» ię

o.-tępo wanie, ceiem  uznania go z.; zmarłego, a m ałżeń­
stwa z  "im zawartego .za rem - ąz-me. Wyda e sm prz- tc 
ogólna wezwanie, aby udzielono Sąaow lub kuratorów. 
Drowi D onomireckiemu, atiwokaiowi w Z łoczow ie, któ­
rego zatazem  ustanawia się obrońcą w ęzła  111 Iźeń s .k  - 
go, wiadomości o z gir.ionytn. Gdyby zajjiniony żył, w i - 

iea Sądowi donieść o swem życiu. Ma ponowny w ni. - 
.ci-: po upiywie 8 m .esięcy od dnia ogłoszeń ,a  edyk:u 
w ,,G izecie lwo wskiej" rozstrzygnie Sąd ostatecznie  
pow yższy wniosek.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Złoczów, dnia 19 stycznia 1922. 2257
T. 896/25/3. W drożenie postępow ania celem uzna­

nia za zmarłego. Iwan Horyniec, syn Wasyla, urodzony
21. iislopadu 1886. r. zam ieszkały w Łdzianach Sp. K; - 
lu .z , powołany ogom ą mobilizacją do wo.ska • ustr. od- 
sz.-dł na front i od 19.4. r. nie ma o nim żadnej w ia­
domości. Gdy zachodzi ustaw ow e domniemanie śm iem  
tegoż, wdraża się na prośbę Paładiny Horyniec pos ę 
;;o'.va..ie, celem uznania za zm arłego — zaginionego. 
Wiadomości o zaginionym na iź y  udzielić Sądow i iu! 
.curntorowi i obrońcy w ęzła m ałżeńskiego likowi Bor. - 
niec w Łdziatiach. iwana Boryniec wzy wa się, by przed 
podpisanym Sądem jaw ił s ię  lub w inny spu.-ób ual zna.;
1 swem zy iu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dn.

2.*. w iześn ia  1922. r. wyd . o .t teczne orzeczenie.
Sąd okręguwy, Oddział IV.

Stanisławów, dnia 27. grudnia 1931. 1983
T. 82>/21/3. W drożenie postępowania celem uzna­

na za zma łego. Seman K;ec',iiwski. urodzony 17. sty cz ­
n i» l t 80. r. zam ieszkały w Kosm erzynie Sp. F o to s  złoty  
A;.źy; od listopada 19:8. r. j>,zy wojsku uk-raińskiem, 
,v lecia 1919. r. dosłar rie. do niew oli poh-kiej a wedle 
zeznań świadków Hnata Dowhaua i W asyla Ostapowa  
miał umrzeć W obozie jeńców  w B ześci 1 litewskim d. 
23 września 1919. r. Gdy zacnodzi ustaw .-u-e domn em a- 
nie ś.uierci tegoż, wdraża się na p iośbę Małanki Krc- 
chiwskiej postępowanie, celem uznan a za zm arłego — 
a.gluiouego. W iauomości o zaginionym należy udzielić 

ądowi lu’i kuratorowi i ob ońcy w ęzł; m ałżeńskiego  
dw. Dr. A-.iamowi B orysiew iczow i v/ tJotoku złotym. 

Sem.-n « KiechiwskL go w zjw a się, by przed podjiisa- 
iym Sądem ja w ił- ię  lab w inny sp osóo  d a ł, nać o swem  
życiu. Sąd tutejszy na ponowną ; 1 osbę, po dniu 29. 
września 1922. r. wyda Obtatecztie orzeczenie.

Sąd okięgow y, Oddział IV.
Stanisławów, unia 26, listop-a a 1921. 1985
T. 4 '.3/21/8. E.!ykt. Marjanna Knbiy. córka Bazylego’ 

Stelmacha, uiodzoii , 2r. sierpnia 1S88. r. w Zamość u 
wyjochała w r. 1915. w .az z ojm rn i dzieckiem do Ro­
sji guzie w ed’ą zaprzysiężonych zeznań św iadków  Ba- 
zyiego Stelmacha i Stefana W ełyi.iego 1- listopada 1916.
. w kolonji JuK-ńka n.1 Wołyniu zmarła na. tytus. Gdy 

w obec-pow yższego prawdopodobnem jest. że zaginiona 
ni ; ży e przeto na wniosek Franciszka Kubica wdraża 
się postępowanie celem uznania ,ej za zmarłą, a m ałżeń­
stwa z nią zaw artego za rozw iązane. W ydaje aię ogól­
ne w czwa. ie, aby udzielono Sądow i lub kuratoro wi, Dr. 
E delbergowi, adw okatowi w Z łoczow ie, któ ego zara­
zem ustanawia się obrońcą w ęzła  m ałżeńskiego, w ia- 

omuści o zaginionej. Gdyoy zaginiona jeszcze  żyia, 
,vinu< Sądowi donieść o swem  życiu. Na ponowny w nio­
sek po upływie 6 m iesięcy od dnia ogłoszenia edyktu w 
„Gazecie lwowskiej* rozstrzygnie Sąd ostatecznie p o­
w yższy w niosek.

Sąd okręgowy O dd/iał IV.
Złoczów , rir.ia 20. stycznia 1922, 2260
T. 681/21/3. W drożenie postępowania ceiem uina- 

nia za zm nego. Dmytro Barnycz, syn Mikołaj.,, urodź 
7, listopada 1883 r. zamieszkały w Kiop wniku Sp. Ka­
łusz, powoła y ogólną mobilizacją do wojska austr. od­
szed ł ra fiont i od tego czasu nie ma o nim żadne; 
w i dom ości.G dy zachodzi ust- wow e domniemani.; śrn er- 
iegoż, wdraża się na prośbę Aiiafji B rnycz w K:op;w- 
uiku, postępow anie, celem uznania za zmarłego — za­
ginionego. Wiaóosn ści o zaginionym należy udzielić 
Sidow i lub ku atorowi W asylowi B .rnyczou i, synowi 
My kie w  Krcpiwniku. Dmytra Barnycza wzy>va się, 
oy przed podpisanym Sądem jaw ił się lub w inny -p o  
sób dał znać o wem życiu. Sąd tutejszy na ponowną 
prośbę, po dniu 20. września 1922. r. wyda ostateczne 
orzeczenie.

Sąd okręgowy O ddział IV.
Stanisławów, d;:ia 16. grudnia 1921. 11184
T- 698/21/3. Wdrożenie postępowania ceRni udo­

wodnienia śm ierci. Iwa 1 Gedzyk syn N vk oły , urodzo­
ny 22- grudnia 1882, zam ieszkały  w Horochlinis Sp. 
Bohorodczany, pow ołany ogóluą mobilizacją do w oj­
ska austr- odszedł m  front, a jak dochodzenia w y k a ­
zały został w  jesiem 191-4 w  okolicy Sambora zabity- 
Gdy wobec pow yższego jesi prawdopodobnem, że w vż  
wym ieniony poniósł śm ierć, przeto na prośbę Anny 
Gedzyk w Horochoiinie wdraża się postępowanie ce­
lem udowodnieniu zaszłej śm ierci zaginionego. W ydaje 
ste prze 1 o ogólne w ezw anie aby uwiadomiono Sąd 
a bo kuratora Jurka Stefn ak w Horochoiinie aż do 
20- czerw ca 1922 o zaginionym - Po up ływ ie  pow yż­
szego czasokresu i po przeprowadzeniu i po podjęciu 
dowodów', będzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej  
śmierci-

Sąd ok ręgow y Oddział IV- 
Stan isław ów , dnia 9. grudnia 1922- 1981
T- 244/21/3, W drożenie postępowania celem uzna­

nia za zm arłego W asyl Knczera syn Iwana urodzony 
25. grudnia 1S84 zam ieszk ały  w M ysłow ei Sp- Kałusz 
pow ołany ogólną mobilizacją do wojska austr- odszed ł 
na front i od tego czasu nie ma o nim w iadom ości- 
Gdy zachodzi u staw ow e domniemanie śm ierci tegoż, 
wdraża się pa prośbę Jew dochy Kaczera postępowanie ł

•cel ni uznania za zn is ił g" .aćm ionego- Wiadomości
0  zag;ii"on\m należv m.zici.ć Są w i iub kuratorowi
1 obrrij.y  ę. ła m ałźeńs' iego Iwanowi Ki.cceia. W'a- 
vla K uczę-ę w zj wa s ę by przed podpisanym Sądem  
a u ił v ę  iu.; w inny snosob dał • znać o sw em  życ.u- 
•ąd iu:- n.; poucw ;>ą pr. ś ś po ciii,u 30- czerw ca 1922 

w yda ostateczne o r zeczen i-
Ląd okręgow y Oddział IV.

Stanisław ów , dnia 18- czerw ca 192!- 12475
T 2o5/21/3- Ldyi-t- Kuba Kaszew ko syn Macieia 

: Karoljtty, ro!uik, gr- kąt-, ur- 28- maju 18--9. zumie- 
zkały  w U hrycow ie, służył w o s ia i - ej w o nie ;;ol- 

vko-ukr- gdzie icź  w r- 1919 dostał s,ę do nie w o-i 
■1 Iskiej i - d ta w ic -y  do baraku d.a #,i. ów w ojennych  
w Brz. śctu litewskim u ed ie  zeznan .ap rzysiężcu cgo  
-iw ia Ml a Rpmana Zieitu fi.iego zm-.trł na czcrecottpę
1. końcem r- 1919 i od tego czasu niema o ,.:ni żadnej 
wiadomości. Na w uios.k  brata wdra.-a s ę postępow a­
nie ce em ustalenia dowodu jego ś:n erci w zyw ając  
każdego ktohy miał o u.m wiauonr.ść a tak ie  jego 
samego, aby dał znać o p.m Sądowi d o ó  m iesięcy c-j 

a ty  ogłoszen ia  edyktu tj. do dnia i- mata 19212. p.j 
; y;n dtiiii Sąd sprawę rozstrzygnie na v. njcstk ponowny- 

Sąd okręg iwy OJ z ał IV- 
B rzeżany, dnia 13. stycznia 1922- ;50u
T. 176/21/5- Edyk . S tacislnw  Krawiec syn J-j 

i Z fji, rolnik, t% kat., żonaty z Aga ą Krawiec, ur­
anią 21- maja i 887. zatnie z:,ały w LaszKach góru j cli 
służył w ostatniej wojnie austr- w 9y pp. i brał udział 
w walkach na froncie rosyjskim , gdzie icż z końc.m  
fistop.;,-; 191.8'r- zachorow ał na tytus lub czcrwuttkę 
a w zięty cło szp ta:a w;-9ł z-zznau przesłuchanych  
ś-.riadków m iai następni; cm " z i o.l tego czasu nia 
ma o nim ż.,dne! wiadomo; x wniosek żony wdraża 
się postępowanie celem uzuoiita go za zm atłego 1 roz 
wiązanie ffuiżeńs:\va w zyw ając każdego kioby miał 
o n;m w iadom ość u także jego sam ego aby duł ::u::ć 
;> icm Sąd -wi lub obi ońcy w ęzła  m ałżeńskiego nowi 
Dr- Terleckiemu w  Brzcżana>.h do 1' ; oku od da ty o- 
ę ło sz-n iu  edyktu tj- co !• lutego 1923 1. Po tym dai u 
sąd spraw ę rozstrzygnie na wniosek ponowny- 

Sąd okręgow y Oddział IV.
B ’ z: ż s m , drua 12* styczn  a I>2ż. Iub4
T. 303/21/7. W drożenie postępowania celem uzna­

nia za zmarłego. Jerzy Krak syn Stef,na ur. i-8,1 ISJCi 
w D obroszynic, rolnik, ostatnio tam że zam ieszkały za- 
■:.;inął w r. i919 jaico żołnierz ukiaiński. Odtąd bowiem  
nie ma o nim wiadom ości. M.iżtia zatem przyjąć, i i  
• aj ,'ą w rttnki ustaw ow ego dum nicm ai.i: śmierci po 
myśli §  24. 1- 2. u. c. wzgi. ust. 1 31/3 1918 Nr, 128 
dzpp. w ob ec tago na wniosei, M ureny Arak wdraża 
ste pos ępow aeie celem uznania wym ienionej osoby za 
zmarła. Wiadomości o zaginionym należy udzieL-ć Są­
dowi. Zaginionego wzywa sję, aby się jawi! pr/.ed puJ- 
. ixa ym Sąuem o i!c żyje, iub w inny sposob  dai znać
0 cobie. Po dniu 31. grudnia 1922 Sąd r.a ponowny wnio- 
sek wyda ostateczne orzeczenie Natomiast odmawia się 
wnioskowi Matron.' K.ak na w drożenie postępow ań a 
cilem  uznania m ałżeństw a za rozw iązane, albowiem  
dcchod-en  a nie wykazały takich okoliczności z których 
by wynik.-tło, żc Jerzy Krak me żyje §. .12 u. c.

Sąd okręgow y cywilny Oddział VII.
Lwów, dnia 17. września 1921. 1790
T. 287/31/5. W drożenie postępow ania celem uzis;- 

nia za zmarłego. Karp Jaremczuk syn Teodora i Eulim; 
urodzony dnia 1/3 18ć5 w D om aszow ie, zawód roluik 
ostatn io zamieszkidy w D orna-zow ie brał udział w woj­
nie ja ko żołnierz austrjacki przy 89 pułku piechoty od 
r. 1915 i w edle przepi owadzonych dochodzeń zestal 
w czasie bitwy z wojska ni rosyjskietni pod W iedz - 
mierze u wołyńskim w czerw cu iS16 eiężko ranny a 
następnie zabrany do niewuii. Odtąd nie ma o nim ża­
dnej wiadomości a poszukiwań a pozoslaiy bez skutku. 
Można zatem  przyjąć, iż zajdą warunki ustaw ow ego  
domniemań a śmierci po myśli § 24. i. 2. u. c. wzgl. ust. 
z 31/3 1918 Ńr. 128 dzpp. Zaiządza się  tedy na w niosek 
Earbary z Panasów Jaremczuk postępow anie celem  
uznania wymienionej o ;.oby za zmarłą a związku mał­
żeńskiego zaw artego dniu 27/2 1910 między wym ienio­
nym a Barbarą Panas za rozw iązane. O głasza się za- 
eni w ezw anie aby udzielono w iad om ość o zag nionym 

Sądowi iub p. adw. Dr. Albertowi Samuely w e L w o­
wie, któr-go ustanawia się kuratorem oraz obrońcą  
węźia maiż ńSKiego. Zaginionego zaś wzywa się aby 
s ;ę jawił, przed podpisanym Sądem o ile żyje lub w inny 
spo ób dał znać o sobie. Po dniu 31. marca 1922 Sąd 
na ponowny wniosek wyda ostateczne orzeczenie. > 

Sąd okręgowy cywi!nv O odzłał V!ł.
Lwów, dnia 23. sierpnia 1921. 1768
T. 554/21/6 W drożeń e  postępowania ceiem uzna­

nia za zm arłego. Ilko Stysko syn Hawryły urodzony 
dnia 20/7 1883 w Kuninie, rolnik ostatnio zam ieszkały  
w Kun n ie  brał udział w wojnie jako żołnierz austi. 
jirzy 24 p- p. i w id ie  zawiadom ienia C zerwonego Krzy­
ża dnia 7/tD 1917 zo sta ł zabity. Można zatem przyjąć, 
ż zajdą waiunki ustaw ow ego domniemania śmierci po 

myśli §  24. 1. 2. u. c. w zgl. ust. z 31/3 1918 Nr. 128 
Dzpp- Zarządza się tedy na w niosek NaMuni Stysko po­
stępow anie celem uznania wymienionej osoby za zmarią, 
a związku m ałżeńskiego zaw artego na dniu 1/3 1910 
między wymienionym a Nastunią Skipą za rozwiązane. 
O głasia  się zatem w ezw anie aby udzielono w iadom o­
ści o zaginionym sądowi lub p. adw. Dr. F .ipowi Korn- 
griinowi w e Lwowie, któtego ustąoewia się kuratorem 
oraz obrońcą w ęzła  m ałżeńskiego. Zaginionego zaś 
wzywa się  aby się jawd przed podpisanym sąd em ,o ile 
żyje lub w inny sposóo dal znać o sobie. Fo dniu 31 
maja 1922 sąd na ponowny w niosek wyda ostateczni 
orzeczenie.

Sąd okręgow y cyw ilny O ddział VII.
Lwów, drua 31. października 1921. 154Ł
T. 239/21/7. Wdrożenie postępowania ce 5em uzna­

nia za zm arłego. Adalbert Owsiak syn Bartłomieja ur. 
18/2. 1878 ostatnio w Prusach zam ieszkałego brał udział 
jako żołnierz austr. przy 19 p. o. fc, i w edle przejro- 
wadzonych dochodzeń dostał się do niewoli rosyjskiej
1 tam w pewnej m iejscow ości gub, Ore^teusJcłej getzic



C1AZKTA LWOWSKA 8? dnfe n. *rarcu I.0i2.

■ przebyw ał jako jeniec utopił się w staw ie przy pławie* 
itiu koni. Można zatem przyjąć, iż zajdą warunki usta­
w ow ego dom nicnanfa śmierci po myśli § 24. 1. 2. u. 

ic . wzgl. ust. z 31/3 L9ta Nr. 123 Dcpp. W obec tego na 
. wniosek Agnieszki O a-siak wdraża sic postępowanie 
celem uznania wymienionej osoby zazmarłą, a związku 
m ałżeńskiego zawartego tia dniu 10. listopada ihOl 

• m iędzy wymienionym a w nioskodawczynią za rozwią­
zane. W iadomości o zaginionym należy udzielić sądów: 
albo adw. Dr. Tadeuszow i Janiszewskie ' u we Lwowie, 
którego ustanawia się kuratorem oraz obrońcą w ęzła  
m ałżeńskiego. Zaginionego w zywa się aby się jawił 
przed podpisanym sądem o ile żyje lub w inny sposób  
dał znać o sobw. Po d n a  31. maja lt)ź2 sąd na pono­
wny wniosek wyda ostateczne orzeczenie. Natomiast 
odmawia się wnioskowi Agnieszki Owsiak aa w droże­

n ie  postępowania celom udowodnienia śmierci Ad b- 
berta Owsiaka z braku w ym ogów  § .1 0  ust. z i 6/2 JS83.

Sąd okręgow y oywiiuy Oddział VII.
L w ów . dnia 21. października 1921. 1778
T. 691/21/5. W drożenie postępow ania celem uzna- 

,nia za zmarłego. Stanisław Wróblewski syn Michała ur. 
30/1 1S9-1 w Mostkach, rolnik ostatnio zamieszkały w 
Mostkach brał udział w wojnie jako żołnierz austrjackś 
i w edle przeprowadzonych dochodzeń zmart w szpitalu  
wojskowym na froncie włoskim w sierpniu 1918. Możn; 
zr.t.rm przyjąć, iż z:id ą  warunki ustaw ow ego domnie­
mania śmierci po myśli § 24. !. 2. u. c. wzgl. ust. z 31/3 
id 18 Nr. 128 dzpp. W obec tego zarządza się na w nio­
sek Anny Zatorskie wdraża się postępowanie celem  
tunnuia wym enionej osoby za zmarłą. Z a g in io n e j  w zy­
wa się aby się jawił przed podpisanym  sądem o iii: 
2yi-o lub w inny sposób daj znać o sobie. Po dniu 31. 
maja 1922 sąd na po .owny wniosek wyda ostateczne  
orzeczenie.

Sąd okręgowy cyw. Oddział VH.
Lwów, dnia 2. iisiepada 192!. . 2137
T. 571/21/3, W drożenie p estęp o w a n a  celem uzna- 

t ia  za zm arłego. Antoni Grech syn Marjt, ur. dnia 8. 
czerwca 1891 w G-óitnu Jagicll., rolnik, ostatnio za ­
mieszka y w Czerbnach został w r. 1914 przez wojska 
aubt . a ieszlow any pod zarzutem szp iegostw a i jako 
urn słow o  ho y oddany do Zakładu w Kulpnrkowre 
gdzie w k:ó-ce zmarł. Można zatem przyjąć, iż  zajdą 
warunki ustaw ow ego domniemania śmierci po mysi 
§ 24. 1. 2. u. c. w zgl. ust. z 81/3 1918 Nr. 128 Dzpp. 
V»'obec tego na w niosek Marii Fościak wdraża się po­
stępow anie celem uznania wymienionej osoby za zmarłą. 
W iadomości o zaginionym należy udzielić sądowi. Zagi­
nionego w zyw a się aby się jawił przed podpisanym  
sądem o ile żyje iub w inny sposób dał znać o sobie. 
Po dniu 39. czerwca 192.-1 jednak nie prędzej jak w (i 
miesięcy od dnia ogłoszenia tego zarządzenia w gaze­
cie u zębow ej sąd na ponowny w niosek wyda ostate­
czne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII. ”
. Lwów. dnia 22. listopada 1921. 2174

' T ."334/21/3.' W drożenie postępow ania' celem  u- 
wiania za  zm arłego. Michał Maryniak syn Pawła uro­
dzony 1, czerwca 1887 zam ieszkały w Petlikowcach  

■starych Śp. Buczacz pow ołany ogólną mobilizacją do 
‘wojska austr. w  r. 1914 odszed ł na front i od 1.915 ro­
ku nie ma o nim żadnej w iadom ości. Gdy zachodzi 
ustawow e domniemanie śm ierci tegoż w draża  się na 
prośbę Katarzyny M atyniak1 postępow an ie celem  uzna­
nia, za zm arłego zaginionego. W iadom ości o zaginio­
nym należy udzielić Sądowi lub kuratorowi p. Aleksan­
drowi Skolnickicuiu w Petlikowcach starych. Michała 
M arynia^ w zyw a się by przed podpisanym  Sądem  
jaw ił się łub w inny sposób  dał znać <> swem  życiu. 
Sąd tut. na ponowną prośbę po dniu iU w rześnia 1922 
wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Stanisław ów , dniu 9 październiku 1921 1088
T. 488/21/3. W drożenie postępowania celem uzna­

nia za zmarłego. Iwan Hryuiów. syn Hrynia urodzony 
w r. 1846 zam ieszkały w Studzience Sp. "Wojniłów zo ­
stał w roku 1917 podczas działań wojennych w Stu- 
dziance ciężko ranny i zabrany do jakiegoś szpitala. 
Od tego czasu nie ma o nim żadnej wiadom ości. Gdv 
zachodzi ustaw ow e domniemanie śmierci tegoż wdraża 
się na prośbę 'Marji Hrytilów postępow anie celem u- 
zaania za zm arłego zagin ionego. W iadom ości o zagi­
nionym należy udzielić sądowo lub kuratorowi Stefa­
nowi M elnykowi w Studziance. Iwana Hryniów syna 
Hrynia w zyw a się, by przed podpisanym Sądem jawił 
sic iub w inny sposób dał znać o swem  życiu. Sąd tui. 
na ponowną prośbę po dniu 10 w rześnia 1922 wyda 
ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Stanisławów, dniu 49 października 192.1. 106u
T. 413/21 /S. W drożenie postępowania celem  u- 

znania za zm arłego. Piotr Meinyk syn Mikołaja uro­
dzony 6 lipca 1894 zam ieszkały w Wierzchni Sp. Ka­
tusz powołany ogólną mobilizacja do wojska austr. od­
szed ł na front i od 1916 roku nie m t o nim żadnej 
w iadom ości. Gdy zachodzi ustaw ow e domniemanie 
śmierci tegoż wdraża się na prośbę Tekli Meinyk po­
stępow anie celem uznania za zm arłego zaginionego. 
W iadom ości o zaginionym należy udzielić sądow i lub 
kuratorowi Nvkole Perczyk w Wierzchni. Piotra Mel- 
nyka w zyw a się by przed podpisanym sądem jawił się 
lub w inny sposób  dał znać o sw em  ży-Ju. Sąd tut. 
na ponowną prośbę do dniu 30 sierpnia 1922 wyda o- 
stateczne orzeczenie.

Sąd o k rę g o w y  O d d z ia ł  IV.
Stanisławów, dnia 10 października 1921. 2024
T, 591/21/3. W drożenie p o stęp o w a n ia  cciern u-ztia- 

• iin za zm arłego. Franciszek Klonowski syn T om asza  
urodzony 23 sierpnia 1S:;0 zam ieszkały w Pałahicsach  
Sp. Tłumacz powołany o g ó ln ą  m obilizacją  do w ojska  
austr. w  r. vS ł i  o d szed ł na front i od  tego  czasu nie 
ińa o sdm ia d n e j w ia d o m o ści. Gdy za ch o d z i u s ta w o ­
w e donraiemanie śm ierci te g o ż  wdraża s ię  n tt prośb ę  
Marji Klonowskiej p o stęp o w a n ie  celem  uznania za 
zm arłego  zag in ion ego . W iadom ości o zagin ionym  n a le ­

ży udzielić sądowi lub kuratorowi Ludwikowi K lo n o w ­
skiemu w Patahiczacu. Franciszka K łoftow skłego w zy­
wa się  by przed podpisanym  Sądem jaw ił sic lub w 
inny sposób  dal znać o sw em  życiu. Sąd tiit. na po­
nowną prośbę po dniu 30 sierpnia 1923 w yd a'ostatecz­
ne orzeczenie.

Sąd okręgowy O.'dział IV.
Stanisław ów , dnia 9 grudnia 1921. 202-"-
T. 871/21. W drożenie postępow ania ceićin uzna­

nia za zm arłego. W asyl Bąkaj syn iwana urodzony 15 
sierpnia 1860 zam ieszkały vv OsławacU białych Sp. D e- 
iatyn wyjechał przed około  27 lub 30 laty w niewia­
dome strony i od tego czasu  nie ma o nim żadnej w ia­
dom ości. Gdy zacii dzi lista w ow e domniemanie śmierć 
tegoż wdraża się na prośbę Marusi Bakaj postępow a­
nie celem  uznania za zm arłego zaginionego. W iado­
mości o zaginionym należy udzielić Sądowi Ju 3 kurato­
row i M ichałowi .Bakaj w G sławach białych. W asyla 
Bukują w zyw a się by przed podpisanym Sądem jawił 
się lab w inny sposób dav znać o *wem życiu. Sąd 
tut na ponow ną prośbę po dniu 15 lutego 1923 wy aa 
ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgow y Oddziai IV.
Stanisławów, dni u 9 października 1921. 2021

[ SPADKI. 1
A. IV. 2/14/66a. tćlykt z wezwaniem  dziedziców,

których pobyt jest niewiadom ym. Sąd pow iatow y w 
Sambo! ze ogłasza, że w dniu 24. grudnia 1913 w Sam­
borze zmarła Ludwika z  Giżyckich Bieraw a z pozo­
stawieniem kodycylarnego rozporządzenia ostatniej w o­
li. Poniew aż Sądowi nie wiadomo, czy  i którym osobom  
przysinż;- prawo dziedziczenia spadku, a nadto nie 
wiadomo, gdzie przebywają Teofil, Florentyna i Stefan 
G iżyccy dzieci Antoniego, Matylda, Edward, Ignacy i 
Maria G iżyccy dzieci Józefa, dla których ustanowiono 
kuratora-W incentego Giżyckiego w Kętach zamieszka­
łego, Edward- Stanisław, Kazimierz. Maria i Jan Gi­
życcy, dzieci Jana, Franciszek, Elżbieta i Józef G iżyccy  
dzieci Franciszka,_d!a których ustanawia się kuratorem 
Maksymiliana Gibyckiego, przeto w zyw a się uiniejszem  
tych w szystkich, którzy do tego spadku z jakiegokol­
wiek bądź tytułu roszczenia podnieść zamierzają^, aby 
w przeciągu jednego roku, licząc od dnia niżej poda­
nego sw e prawa dziedziczenia w tutejszym Sądzie zgło­
sili i wykazując jc wnieśli oświadczenie co do spadku, 
w przeciwnym  bowiem  razie spadek będzie przeprowa­
dzonym z tymi i tym przyznany, którzy się d-o niego 
zgłoszą i sw e prawa dziedziczenia w ykażą, część zaś 
spadku nic przyjęta, hib w razie gdyby do spadku 
nikt się nic zgłosił, cały spadek przypadnie Państwu 
jako bczdziedziczny.

■Sąd--powiatowy,. Oddział IV.
Sambor , dnia 2.9. czerw ca 1921. 2113 1— 3
A II. 188/19/12. Fdykt .z w ezwaniem  dziedzica, któ­

rego pobyt jest niewiadomym. Dnia 31. grudnia 1918 
w Komuchach zmarł Łe.śko P aw liszyn syn Fedk.i. nie 
pozostawiając rozporządzenia ostatniej woli. Por; eważ  
Sądowi miejsce pobytu W asyla P aw lyszyna nie jest 
zamieni, przeto w zyw a się go, aby w przeciągu jednego 
roku licząc od dnia niżej podanego zgłosił się w tutej­
szym  Sądzie i w niósł ośw iadczenie co do dziedziczenia 
ze zgłaszającymi się dziedzicami i z kuratorem łiryń- 
kieni P aw fyszyn ustanowionym dla nieobecnego.

Sąd pow iatow y. Oddział lf.
Brzękany cinia 17. stycznia . 1922. 2129
A. HI. 269/21 5. Fdykt z Wezwaniem dziedzica, 

którego pobyt jest niewiadomym. Dnia 30. lutego 1921 
w Hucie zmarła Genowefa z Kohnanów Burgerow.i nic 
pozostawiając rozporządzenia ostatniej woli. Ponieważ 
Sądow i miejsce pobytu Józefa. Marji. Stefanii i A Jama 
Burgerów nie jest znanein. przeto w zyw a sio ich, aby 
w -przeciągu jednego roku licząc' od dmą niżej podanego 
zgłosili się w tutejszym Sądzie w przeciwnym - bowiem  
razie spadek zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi 
sio dziedzicami i z kuratorem Karolem Sąsiadowiczem  
ustanowionym dla nieobecnych.

Sąd pow iatow y. Oddział III.
Brześany dnia 29. listopada (921. 2 i? 2

l KONKURSY. 1
Frez. 7459/22. Konkurs. Ogłoszony' w .Gazecie 

Lwowskiej" Nr. 5,3 konkurs na posady podarzędnrków 
w e Lw ow ie, Jabłonowie i Skalacie upływa dnia 5!. 
marca 1922.

P rezes Sądu apelacyjnego.
Lwów  dnia 2.8. lutego '1922. 2105 1— 3

i i R o s N A s r e  o B W s e s z c z E N m . I
U. 384/21/3. Teodozja „Brunarska i Maria Kucz zc 

ŹJubrzyka winne są, że w ę i t r wcu 1921 w Żegiestowie 
żądały po 60 marek za szklankę poziomek i za to ska­
zane zostają na karę aresztu przez 4 cisi każda. Kwota 
150 marek uzyskana za poziomki zostaje skonfiskowaną 
na Skarb Państwa. ( i

Sąd pow iatow y. Oddział Ili 
Muszyna dnia 16. sierpnia 1921. .'152
C. 1. 52/22. Fdykt. Strona powodowa Dawid Ring 

w Chyro wir wniosła skargę przeciw stronic pozwanej 
Nieznanej z życia i miejsca pobytu Lucji Stuchła. o u- 
zuanie w łasności i intabulację do L . cz. C . I. 5 2 ‘22. Au­
diencja do ustnej rozprawy została wyznaczona na 
dzień 28. lutego 1922 godzina 9 rano w tym Sądzie

biuro Nr, 5. Poniew aż miejsce pobytu strony pozw ano  
jest nieznane, ustanawia się Włodzimierza T yn .d k ... za­
stępcę notariusza w Starej soii kuratorem.- który ją 
będzie zastępow ał na jej koszt i niebezpieczeństwo do­
tąd, dopóki ona. sama się nie stawi i nie ustanowi peł­
nomocnika.

Sąd pow iatow y, Oddział I.
S tai a sól dnia 1. lutego 1922. 2146
.U 358/21/4. Zofia Bojarska, córka Józefa Fila, win­

na jc-st, że w czerw ca 5921 w Muszynie za wynajęcie 
pokoju urządzonego z. prawem używania wspólnej ku­
chni pi zez jeden miesiąc przyjęła od Hcieny Pienia:’- 
kowej 3.000 marek, za co została zasądzona na karę 
pieniężną w kwocie 7.000 Mkp.

Sąd pow iatow y, Oddział III.
Muszyna dnia 16. sierpnia 1921. 2*5'ł
511/18 P/22. O bwieszczenie. Din Ii. zwyczajnej oraz 

drugiej nadzwyczajnej kadencji Sadów przysięgłych, 
których posiedzenia w  Sądzie okręgowym  karnym we 
Lw ow ie rozpoczną się dnia 26. marca 1922 oraz dnia
1. maja 1922 o godzinie 9 przed południem zamianowało 
Prezydium Sadu apelacyjnego Przewodniczącym  Pre­
zesa Sądu okręgow ego karnego Jana Iław!;;, zaś za­
stępcami tegoż sędziów Sadu okręgowego juk przy po­
przednie; kadencji.

Sąd okręgowy karny.
Lwów dnia 4. marca 1922. 2299

[ U P A O t,O S £ t. ]
S 9, 10. 1 r/14/162. Znosimy konkurs otw arty u- 

ćhw alą b. Sadu kraj. we Lwowie, z. dnia 20. czerwca  
1914 I]). 3 do majątku prot. firmy handlową! Scha-tzmattn 
i Ska w e Lwow ie, skład tow arów  bławatny.cii. jakoteż 
do pryw atnego majątku osobiście odpowiedzialnych spoi- 
ników tej firmy Sary Gitlel Schutzniai:.: i Salomona
Liłw dla braku majątku, wystarczającego na pokrycie 
kosztów postępowania konkursowego: znosimy w szel­
kie zarządzenia, ograniczające swobodne rozporządza­
nie majątkiem dłużników, zwalniamy komisarzu konkur­
sow ego, zaw iadow cę masy i członków W ydziela z icn 
stanowisk.

Sad okręgow y cyw ilny. Oddział VII.
Lwów dnia 16. grudnia 1921.’ 2276

[ AMORYYS&Of:. J
'/'. VI. 297/21/2. Zarządzenia umorzenia papierów 

w artościowych. Na wniosek Józefa Tarczyńskiego wdra­
ża się postępowanie celem umorzenia wymienionego,, ni­
żej papieru w artościowego, który w nioskodawcy miał 
zaginać; w zyw a się posiadacza tego papieru, m y go w 
ciągu sześciu m iesięcy od dnia ogłoszenia za::;, czwńa 
pized łożył temu Sądowi, także Inni interesowani inają 
zgłosić sw oje zarzuty przeciw wnioskowi. W razie 
przeciwnym uznałby* Sąd no. ponowny wniosek po u- 
pływ ie tego terminu ten papier w artościowy za umo­
rzony. Oznaczenie papieru wai Ujściowego: Książeczką 
wkładkowa W iedeńskiego Banku Związkowe w filii 
Kraków N. 18221 na 29.000 koron w ystew ioua :m .lózcia 
Tarczyńskiego.

Sąd okręgow y cyw ilny. Oddział VI.
Ki oków dnia 2. stycznia 1922. 2>26
7 . V!. 386/21/2. Zarządzenie umorzenia papierów 

w artościowych. Na wniosek Jana Hamiełca wara:-: ! się 
postępowanie celem umorzenia wymienionego niżej pa­
pierń w artościowego, który w nioskodawcy miał zagi­
nąć; w zyw a się posiadacza tego papierń, aby go w c ią­
gu sześciu m iesięcy od dnia ogłoszenia zarządzenia 
przedłożył ternu Sadowi, także inni interesowani mają 
zgłosić sw oje zarzuty przeciw wnioskowi. W razie 
przeciwnym uznałby Sad na ponowny wniosek po upły­
wie tego terminu ten papier wartościowy za umorzony. 
Oznaczenie papieru w artościowego: Książeczką wkład­
kowa Polskiego Banku Krajowego filii Kraków Nr 19692 
na r.-i.OOO koron w ysław iona na Annę Hamicłce.

Sad okręgow y cyw ilny. Oddział V!.
Kraków dnia 19. stycznia 1922. 2531
T. Vi. 268/21/2. Zarządzenie umorzenia papierów, 

w artościowych. Na wniosek Michała Bonieckiego w 
W arszawie wdraża się postępowanie celem nnin;ze.da 
wym ienionego niżej papierń wartościowego, który w«h>. 
skodaw cy miał zaginać, w zyw a się posiadacza lego pa­
pie:-'!. aby go w ciągu sześciu miesięcy od dnia ogłosze­
nia zaizadzenia przedłożył temu Sądowi, także i nr i in­
teresowani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wnio­
skow i. W razie przeciwnym uznałby Sąd r,a ponowny 
wniosek pc upływie tego „terminu ten papier war* seto­
w y .za umorzony. Oznaczenie papieru wartościowego; 
P olka  T ow arzystw a wzajemnych ubezpieczeń w Kra- 
Rowie L. 19316 na 10.000 rubli płatne rodzicom tui- Mi­
chałowi C zesław ow i B e rn a rd o w i  3-ga imion tJmbcefciea 
mu.

S ad  okręgow y, cy w ilny . Odd-zia? VJ.
Kraków dnia 17 stycznia 1922. 2141
f. 497/21/6. Zarządzenie umorzeniu papierów A-ar- 

tościow ych. Nu wniosek Jana Przewoźnika podejmuje 
się postępowanie celem umorzenia wymienionych niżej 
papierów' wartościowych, które wnioskodawcy miały 
zaginać: w zywa się posiadacza tych papierów, aby jc 
w ciągu 6 miesięcy od dnia pierw szego ogłoszenia za­
rządzenia płatności w ierzytelności przedłożył temu Sa­
dowi; także inni Intercsowraju maią zgłosić: swoje Z3 - 
rzuiy przeciw w nioskowi. W razie przeciwayei nzaafby 
Sad po upływie tego tenninu te i-npiery wa»t«ściow<v 
za umorzone. Oznaczenie papierów a-:iitoścm-wecb: Ln. 
wód tymczasowy na zapłatę 25 prę. raiy *  tawsin



tiAZfciTA LWOWSKA « ćbia 8, marca l92ć.

kor. nu subskrybowanych 5 sztuk akcji Towarzystwu  
akcyjnego Górka płatnej w dniu 1. kwićtnia 1911 roku 
opiewający na imię Jana Przywożnika.

Sąd okręgow y cyw ilny, Oddział VII.
Lwów  dnia 22. listopada 1921. 2156
T. 9-27/20/6. Zarządzenie umorzeniu papierów w ar­

tościow ych. Na wniosek Gersona Engła podejmuje się 
postępowemu celem umorzenia wymienionych niżej pa­
pierów wartościowych, któro w nioskodawcy miały za­
ginąć: w zyw a się posiadacza tych papierów, aby jt w 
ciągu jednego roku od dnia pierw szego ogłoszenia za­
rządzenia płatności w ierzytelności przedłoży! temu Są 
d-owi; także inni interesowani maju zgłosić swoje za­
rzuty przeciw wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby 
Sąd po upływie tego terminu te papiery wartościowe 
za umorzone. Oznaczenie papierów wartościowych'. Po­
lice asekuracyjne 1) T ow arzystw a Assicurattoni Genc- 
raii ajencji we Lwow ie Nr. 290.535 z daty 23. marca 
1904 nu imię Gersona Engla z kwotą 4.000 k. płatną 
6/1 1924 okazicielowi wzgi. ubezpieczonemu. 2) T ow a­
rzystw a Riunione Adriatica di Si.curta ajencji we Lwo­
wie Nr. 173217 z  daty Tryest 19/4 1904 na imi<t Gerson 
Engel z  kwotą 4.CI00 kor. płatną łó /l  1924 ubezpiecz,ooc- 
mu wzgl. żonie Chanie Libe Engel.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
L w ów  dnia 28. maja 1921. 1862
T. 851/21/1. Zarządzenie umorzenia papierów war­

tościowych. Na wniosek W incentego K ruszewskiego po- 
deimiijc się postępowanie celem umorzenia wymienio­
nych niżej papierów wartościowych, które wnioskodaw­
cy miały zaginąć; w zyw a sie posiadacza tych papierów, 
aby ic w ciągu jednego roku od dnia pierw szego ogło­
szeniu zarządzenia płatności w ierzytelności przedłożył 
ternu Sądowi; także inni interesowani m aja.zgłosić sw o­
je zarzuty przeciw' wnioskowi. W razie przeciwnym  
uznałby Sąd po upływie tego terminu te papiery war­
tościow e za umorzone. Oznaczenie papierów w artościo­
wych: Książeczka wkładkowa T ow arzystw a zaliczko­
w ego w Sckaiu Nr. 4590 z wkładką 8.000 kor. opiew a­
jąca nu nazwisko W incentego Kruszewskiego w ypła­
calna okazicielowi bez zastrzeżeń.

Sąd okręgow y cyw ilny, Oddział VII.
Lwów- dnia 30. listopada 1921. 2159
T. 649/21/5. Zarządzenie umorzenia papierów war­

tościowych. Na wniosek Stefanii Kruszchiickiej 
podejmuje sie postępowanie celem umorzenia wymienio­
nych niżej papierów w artościowych, które wnioskoda­
w cy miały zaginać1; w zyw a sie posiadacza tych papie­
rów, aby je w ciągu jednego roje o od dnia pierw szego  

/zarządzenia płatności w ierzytelności przedłożył temu 
Sadowi; także inni Interesowani maja zgłosić swoje 
zarzuty przeciw wnioskowi. W razie przeciwnym li­
znąłby Sąd po upływie tegó terminu te papiery warto­
ściow e za umorzone. Oznaczenie papierów w artościo­
wych: Polica ubezpieczeniowa na życie Michała Kru- 
szełnickiego 1. 543 w ystaw iona przez Tow. wzaj. ubezp. 
Karpatia na 5.000 k. opiewająca.

Sąd okręgowy cywilny. Oddział VII.
Lwów  dnia 24. listopada 1921. 2172
T. 759/21/5 Zarządzenie umorzenia papierów w arto­

ściowych. Na wniosek Endokji Miedzianej 2 v. Rakus 
podejmuje się postępowanie celem umorzenia wym ieńw - 

,nych niżej papierów w artościow ych, które wnioskoda­
w cy miały zaginąć; w zyw a sie posiadacza tych papie­
rów, aby je w ciągu 6 m iesięcy od dni^g pierw szego  
zarządzenia płatności w ierzytelności przedłożył temu 
Sądowi: także inni interesowani mają zgłosić swoje 

.zarzuty przeciw wnioskowi. W  razie przeciwnym u- 
’ znałby Sąd po upływ ie tego terminu te papiery warto­
ściowe za umorzone. Oznaczenie papierów 'wartościo­
wych. Książeczka wkładkowa Tow . kred. Dnister w e  
L w ow ie Nr. 9917 na imię Eudekji Miedzianej 2 v. Ra­
kus i na kwotę 4054 Mkp, w ystaw iona.

Sąd okręgow y cyw ilny, Oddział VII.
Lwów dnia 23. listopada 1921. 2178
T. 490/21/9. Zarządzenie umorzenia papierów warto­

ściom. Na w niosek gjp. Przew odów  do rąk Mich. P łachty  
podejmuje się postępowanie celem umorzenia w ym ienio­
nych niżej papierów wartościowych, które wnioskoda­
w c y  miały zaginąć: w zyw a sie posiadacza tych papie­
rów, aby je w ciągu 6 m iesięcy od dnia pierwszego  
zarządzenia płatności w ierzytelności przedłożył temu 
Sądowi; także inni interesowani mają zgłosić sw oje 
zarzuty przeciw wnioskowi. W razie przeciwnym li­
znąłby Sad po upływie tego tertwmu te papiery warto­
ściowe za umorzone. Oznaczenie papierów wartościo­
wych: 3 książeczki wkładkowe 1. gal. Kasy oszczędno­
ści miasta Siąkała w ystaw ione na Gminę Przewodów  a) 
Nr. 9147 na 4.060 k.: b) Nr. 7105 na 136 kor. 52 hal. 
21 1 ow arzystw a zaliczkowego w Soklut na kw otę 373 
k. 36 h. i na. imię fundusz zakładow y gminy Przewodów .

Sad okręgowy cywilny. Oddział VII.
L w ów  dnia 22. listopada 1921. 2233

F I R M Y .

Firm. 644. Rg. C. I 322. Zmiany dotyczące już wpi­
sanej firmy spółkowej. Do wpisano d i i i - i  5.
maja 1921: Siedziba firmy: Lubaczów. Brzmienie irmy: 
Rasa depozytowa, spółka z ogr. odpow. Zmiany; Na 
Wałnem zgromadzeniu spólników, odbytem na dniu :2. 
maja 15121 stwłerdzonem notarialnie L. R. 9297 uchwa­
lono założyć w e Lw ow ie Filję Spółki o brzmieniu: Ka­
sa depozytowa, spółka z ogr. odpew. w Lubaczowie, 
OddaSał w e Lwowie.

Sąd okręgowy i handlowy, Oddział IV.
Lwów cfcrfe 18 maja 1921. 13/4

i Firm. 510 Rg. C. IV. 46. Zmiany dotyczące już wpi- 
j sanej firmy spółkowej. ©o rejestru wpisano dnia' 11. 

iipca 1921. Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie iirmy: 
Lwowska fabryka wyrobów chemicznych i dezynfek­
cyjnych ,.Tlenol“. spółka z og: an. odpow. w e Lwowie 
Zmiany: Na Wainem zgromadzeniu odbytem rta dniu 
14. kwietnia 1921 stwjteritzoucin notarialnie do Lr i i .  
839 i 840 uchwalono: 1) że przedmiotem przedsiębi ,r- 

j stw a b v ’- . ; ■■■.. ..edaż w ytw orów  ehs-
[ micznych i dezynfekcyjnych, a w szczególności )a -tv 

do czyszczenia metali i obuwia, kostek ługowych, pro­
szku do prania, mydła, św iec, farb itd. ponadto pro­
wadzenie pralni parowej dla wojska i ludności cyw il­
nej, zakładu dla chemicznego czyszczenia i apretury; 
2) podwyższenie kapitału zakładowego o kwotę 203.090 
Mkp.. czyli do kw oty 408.000 Mkp., która została acł- 
no wpłaconą; 3) ze spółka ma odtąd 4 zaw iadow ców, 
którymi wybrano: Augusta Franię. kupca w Krakowie, 
Zygmunta Haibera przem ysłowca w e Lwowie. Ignaee- 
go Jaegera właściciela drukami we Lwowje i Leona 
Jaegcra prywatnego w e Lwow ie: 4) żc spółkę za-tę- 
pują odtąd: dwaj zawiadowcy kollektywnie a to: Au­
gust Franta z Ignacym Jaegeretn lub Leoncin Juegę- 
lern, albo Zygmunt ilaiber z Ignacym Jacgerem lub z 
Leonem Jasgerem ; 5) że podpis firm:/ następuje odtąd 
w ten sposób, ż,e pod wypisauem, wydrukowajiem lub 
wyciśm etem  brzmieniem firmy umieszczą sw e podoi ty 
dwaj zaw iadow cy i to Zygmunt ttalber z Ignacym Jae- 
gereni lub Leonem Jaegerem, albo August Franta z 
Ignacym Jaegerem lub Leonem Jaegerem.

Sąd okręgowy iako handlrwy. Oddział IV.
Lwów  dnia 17. czerwca 1921. 1809
Finn. 652 Rg. C. V. 24. Wpis firmy spółkowej. 

Do rejestru wpisano dnia 26 czerwca 1921. Siedziba 
spółki: Lwów. Brzmienie firmy: P ierw sza Krajowa
W ytwórnia win ow ocow ych „Jabłowin“, spółka z ogr. 
cdpow. Przedmiot przedsiębiorstwa: Fabrykacja i han­
del win ow ocow ych i w szelkiego rodzaju trunków i 
l-izetworów ow ocow ych, jakoteż. miodów i win sło­
dzonych (deserowych). W ysokość kapitału zakładow e­
go: 600.600 Mkp. kapitał został pełno wpłacony. Do 
zrstępstw a Spółki: uprawnieni są zaw iadow cy. Na­
zwisku zaw iadow ców: Jakób Wixei, przem ysłowiec
w e Lwowie, Ignacy W ixel, kupiec w e Lwow ie. Podpis 
firmy: uskutecznia się w tcu sposób, że rrod firmą 
spółki przez kogokolwiek napisana, wydrukowaną lub 
też stampilją w yciśniętą umieszczą sw e podpisy dwaj 
zaw iadow cy lub też jeden zawiadowca, i ustanowiony 
dla drugiego zastępca kumulatywnie, Stosunki prawne 
spółki: Spółka opiera sie na kontrakcie spółki, zaw ar­
tym we formie aktu notarialnego we Lwowie dnia II. 
maja 1921 L. rep. 1030. Czas trwania Spółki: nieogra­
niczony.

Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział IV.
L w ów  dnia 16. czerwca 1921. 181!
Firm. 835 Rg. C. V. 117. Wpis iirmy spółk )w ;i. 

Do rejestru wpisano dnia 3. września 1921. Brzmićnio 
firmy: Franciszek Hegediiss i Ska sprzedaż w y  > > w 
koszykow ych oraz artykułów domcwo-gospodar;zy-:h  
spółka z  ograniczoną odpowiedzialnością. Siedziba lir- 
my: Lwów. Przedmiot przedsiębiorstwa: Handel w yro­
bami koszykow ym i, farbami, lakierami, oraz artyku­
łami domowo-gospodarczymi, a to zarówno n i własny, 
jakoteż obcy rachunek. Kapitał zakładow y 200.000 Mit. 
Suma uiszczonych wkładek 200.009 Mkp. C zas IfigSua  
nieograniczony Zawiadowcy spółki: Stanisław 3u..z- 
kowski przem ysłowiec, Franciszek Hegediiss przemy­
słow iec w e Lwowie. Stosunki prawne spółki: Spółka 
triera  si? na kontrakcie spółki z daty Lwów' 17. czerw ­
ca 1921 w formie aktu notarialnego do 1. rep. 31536 
zdzialaneg >. Zastępstwo i podpo spółki: Zastępują spół­
kę zaw iadow cy, którzy podpisują firmę w ten sposób, 
że pod wydr ricowaną lub przez kogokolwiek w ypici- 
l em brzmieniem firmy umieszczą swoje podpisy łącznie 
Stanisław Buczkowski i Franciszek Hegediiss lub Lu­
dwik Hegediiss.

Sąd okręgow y cyw ilny jako handlowy, Oddział IV.
Lwów  dnia 29. sierpnia 1921. 1SI2
Firm. 240. Rg. B. I. 84. Zmiany dotyczące firmy 

już wpisanej. W pisano do rejestru 16. kwietnia 1921. 
Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy dotąd: Galicyj­
ska fabryka obuwia tow. akc.; odtąd: po polsku: Ga- 
fota, lw ow ska fabryka obuwia, spółka akcyjna; po iran- 
cusku: Gafota, Fabrkjue de chassucres de Lwów , So- 
ciete anonymc; po niemiecku: Gafota, Leniberger
Schuhfabrik Aktiengeseltechatt.

Sad okręgowy inko handlowy. Oddział IV.
Lwów  dnia 30. marca 1921. 1825
Firm. 1053/21. Rg. C: V. 156. Wpis firmy spółkowej. 

Do rejestru wpisano dnia 12. października 1921. Siedzi­
ba firniy: Lwów . Brzmienie firmy: Zetperol, Zakłady
przem ysłowo-rolnicze, spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością. Przedmiot przedsiębiuistwa: Przedmiotem
przedsiębiorstwa jest: a) Dział handłowo-budowlany: 1. 
Eksploatacja drzewostanów zakupionych do wyrębu w 
lasach państwowych i prywatnych cc tern zaspokojenia 
w pierwszej linii zapotrzebowania robotników, którzy 
na nabytej w wykonaniu reformy agrarnej ziemi budują 
nowe osady. 2. Urządzenia i nabywanie na w łasność 
łub tytułem dzierżawy t a r  toków, stolami, cegielni, cie- 
sielni i innych wytwórni materiałów budowlanych, na­
bywanie w tym celu nie nich omaści i prowadzenie od­
nośnych zakładów na rachunek spółki. 3. Dostawa ma­
teriałów i gotowych części składowych budowlanych. 
4. Nabywanie majątków lawowych i innych memchomo- 
ści na w łasność cełwn ich eksploatowania i budowy u- 
rządzeń przem ysłowych, b) Dział bandlcwy i rolny. 5. 
dostawa narzędzi i maszyn rolniczych, wszelkich in­
wentarzy żyw ych i martwych, jakoteż zboża i innych

produktów tud leż sztucznych ::r u, i. v. celem zaspo­
kojenia w pierwszej linji ż.i!;!>łr-«:bi>.t<anu r.uuikow.. 
którzy na nabytej w wykonani;! rJurm y agrarnej zie­
mi budują nowe osady. 6. Obejmowanie zastępstwa ta- 
bryk celem komisowej sprzedaży p itrz^ łnych dla ro­
botników maszyn, narzędzi i innych prodyktów. c) 
Dział ulgowy: 7. Dostarczenie materiałów budowlanych 
i innych narzędzi rolniczych dla zniszczonych wskutek 
wypadków' wojennych rolników, jakoteż dla itiwaiidów  
W. P. po cenach ulgowych, względnie bezpłatnie w 
miarę otrzymania na ten cel przez -spółkę od Rządu 
względnie z innych źródeł odpowiedniej pomocy. Kapi­
tał zakładowy spółki wynosi 5,000.000 Marek polskich 
pełno wpłacony. Członkami zaw iadow stw a sąd. K a z ił  
rnierz Piątkowski. Jakób Solak. obaj we Lwowie. Sto­
sunki prawne spółki: Spółka opiera sie na kontrakcie 
spółki spisanym w e formie aktu notarialnego z daty: 
Lwów 20. czerwca 1921. do L. rep. 1719. Czas trwania 
spółki nieograniczony. Do zastępstwu firmy uprawnień: 
są zaw iadow cy łącznie. . Podpis iirmy nastąpi w tei. 
sposób, że pod wypisaną przez kogokolwiek tub w yci­
śniętą stampilją firmy' spijj/ki położą swoje podpisy łą­
cznie obaj zaw iadow cy albo jeden zawiadowca i je der- 
zastępca zaw iadow cy albo jedeń zawiadowca i jedei: 
prokurzysta. Spółka ma radę nadzorczą, składającą się 
z 7 do 9 członków.

Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział IV.
Lwów  dnia 11. października 1921. 1823
Firm. 241. Rg! A. I. 34. Zmiany i dodatki do wpisa­

nych już firm. Do rejestru wpisano dnia 20. kwietnia 
1921. Siedziba firmy: Lwów . Brzmienie firmy: Lamtn i 
Ska. Następujące zmiany: Zc spółki wystąpi! z dniem 
31. grudnia 1920 jawny spólnik Ignacy Nestel.

Sad okręgow y iako handlowy, Oddział IV.
L w ów  dnia 30 rnarca 1921. 1824
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E. F R E E G i?  &rak$>v.

MAGISTRAT KBOL. STOŁ. MIASTA LWOWA. 
LM. 17651/22/lX.

We Lw ow ie dnia 3. m arca 1922.

Sprzedaż spiritusu denat
M agistrat podaje do wiaclom oś/i, że sp rze­

daż spirytusu denaturowariego ro ip . cznie 
d n iem  7. m a rc a  1922, a to w racji po 1 lifcrz 
na rodzinę za ściągnięciem 11 kuponu karty na­
ftowej m ieszkaniowej. 

Ó soby które nie posiadają kart naftowych 
mogą zgłosić się po przekazy w IX. D eparta­
m encie M agistratu , R atusz II p. 88 Nr. d rzw i. 

Spirytus sprzedaw ać się będzie w następu­
jących sklepach rejonow ych 

d la  D z ie ln icy  I- 
D rapała, Pełczyńska 8, D rapała M ateusz, Zieio- 
aa 52, Kaufman Betti, Zybiikiewicza 51, Kuś 

Zyblikiewicza 5, 
d la  D zie ln icy  II; 

H aberkorn B. G łowackiego 9, M ayer Schabs^, 
Kr. Leszczyński ęgo 29, 

d la  D zie licy  I I. 
Kan gel, Smocza 20, Kiczales, Czackiego 9, Lan- 
c esberg  Kościelna 2 . Ra ch, Staro za konna 2, W eit- 
horn. Słoneczna 22, Nachfęeist, Pełtew na 5, Taub 
pi. Teodora 3, Spritzer, Żółkiewska 38, Sirang, 

Zam arstynow ska 28, 
dla D zieln icy  IV. 

Fein, P iekarska 18, Pień Teatyńska 16, Till-e- 
man, Łyczaków 123, 

d la  D zie ln icy  V. 
Nestel, Szymona 2, PL adóski, Chorążczyzny 14, 

M ontan. Kopernika 0, 
dla  D zie ln icy  VI.

Królik Mund, G ródecka T5, Bogdanów-
ka 6, Pastor, Bcgdanówka 3, Piłaciński, S zep­
tyckich 25. Piłaciński L. S ajttehy  7 9 . Ptłaciń ki 
Rolna 11, W einreb Łazarza 5. 

Ceua za litr spirytusu wynosi 515 Mk.

W ydaw ca; SPÓŁKA WYDAWNICZA.
Z Drukarni Polskiej, pod zarz. j- Raczyńskiego, Lwów, Cliorążczyzna 3ł.

Redaktor naczelny i odpowieuziałny: S ta n ia ła w  K o sso w sk i.


